
1ZIEIIIK WARSZAWSKI
Nr. 289. Wtorek, 59 (31' Grudnia. 1867 r.

^ychod*, codziennie, oprćez dni n n ete p ^ łęy ch : no gw iętech  —
B ie la c h .— Prenum erata w b iurre D yrekcji, u lica  M iodowa N r  487 i 
Obwieszczenia przyjmują się  za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne 0 ™*Je s i  
»ie kep. G ,za 2-krotne kop. 9, za 3 -k ro tn ek o p . 1 2 — Artykuły nadsjr!lane 
**e*enia w D zienniku n ie  zw racają się  - V e w M yftkich

należy  o d n o sić  s ię  w prost do D yrekcji obu D zienników  W arszaw skich.

P renum erata w W arszaw ie  ro czn ie  rsr. 8 .— P ółro czn ie  rsr. 4. -  K w artoi •
T )  „ 1 .  A — M iesięczn ie  kop. G7 — B e z  od n oszen ia  w b iurze D yrekcji prenum erata n i*  m ‘ ?
I V O K  4 .  w nje s ię  — N um er pojedynczy kop . 5 .— Za odnoszen ie do domu, op łaca

zn ie  ko ń . 5. — E a  n ro w in c ii n a  Staniach n o rz t/w T r łi  w K w A1 o o ♦ m z 9cznie kop. 5. — b a  prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartaln ie r t r , 2 kon j W1°

Miesięcznie kop. 80. p‘ "

OD D Y R E K C J I .
Dla dania różnym władzoni w o j­

sk ow ym  i cywilnym  ła lw ie jsz eg o
sposobu zaprenumerowania "  wl«ł-
ściwym  czasie Dziennika W arszaw­
skiego , D yrek cja  zawiadamia pp. 
Z w ierzchników 7, iż  mogłj, udawać 

w prost do niej, z  zawiado c ie ­
niem, czy  im potrzeba jed en  egzem ­
plarz lub w ięcej, na ciąg jakiego  
czasu, i czy  w  kopertach lub bez nich, 
przy dokładuem oznaczeniu adresu.

W ła d z e  w o jsk o w e  mogą prenu­
merować i na czas jed nrgo  miesiąca, 
lecz  pod warunkiem, aby w7 razie  
zmiany miejsca p o b y tu , w cześn ie  
zawiadamiały D yrek cją  obu D z ie n ­
ników7.

P ie n ią d z e  za prenumeratą mogą  
być w noszone wprost, tub przesy­
łane przez pocztą do D y rek cji ,  w  
każdym  czasie, lecz  n ie  później ter­
minu, do k tórego  Dziennik został za-  
pren u me ro w7 any.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —Postanowienie komitetu u- 

r.ądzającego. —  Rozkaz do wojsk w am . okr. wojsk.— 1 
Kasa wsparcia podupadłych farmaceutów.— Najwyższy 
ukaz.— Wiadomości dworskie. i

D Z IA Ł  n i e u r z ę d o w y . - W a r s z a w a .  -  P rze ­
gląd p o l i t y c z n y . -  T elegram y.—  W iadom ości telegran-
CSae. — Rozdanie wsparć. -  Przedstawienie amator- , 
akie.— Pani Trebelli-Buttini. — Kronika kościelna.— T y ­
dzień handlowy.— Projekt nowej drogi żel. z Częstocho­
wa do Herbów. — P. Ferenzi. —  Teatr w Kaliszu. — 
Sprzedaż herbaty. — Stan saniUrny; urodzaje 1 pieczy­
w o.— W ypadki.— W yjazd.— Broszura. —  Fabryka stau  
w Obuchowie.— Pani Lucca — Burza. —Lody. — Prot. 
^urkinje.— A n g l j a .  Habeas'corpus. —  Fenienizin. — 
■^•BStrja. lleskrypta cesarskie. —  Sejin węgierski. —

Belgja. M inisterstwo.—  Francja. Rozprawy w ciele 
prawodawczem .— Kwestja reorganizacji armji. —  Gre- 
C!a, Przesilenie m inisterjalne.—  Hiszpanja. Mowa 

tronowa. —  Prusy. Reprezentancia związku.— P . B i­
sm arck.— Turcja. Przesilenie ministerjalne.—  Kwestja 
D ardanellów . — Posłow ie czarnogórscy. — Włochy. 
Kwestja długu p ap iezk iego .--P . M enabrea.— P rzesile­
nie gabinetowe; statki włoskie. —  Środki ostrożności. — 
Korespondencje ze L w ow a, Paryża i Neapolu.

F E JL E T O N .— Kronika Warszawska.
W O D N IK  WAK8ZA W 8KJ. —  Doktór homeo- 

pata.— Zakład krawiecki p. A . Ryszkowskiego, i t. d.

W D Z IA L l^^fM JW Y

Warsssawa, 
dnia I§  :3 0 ; Grudnia.

W  im i e n i u  N a j j a ś n ie j s z e g o  

ALEXANDRA Ii-go,
C e s a r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W7i e l k i e g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 

etc., etc., etc.

K om itet U rządzający w K rólestw ie PolsM em.
N a przedstawienie Komisji Rządowej Spraw W e­

wnętrznych i w wykonaniu Najwyższego Rozkazu, za­
padłego w d. 11 Listopada 18.67 r., Komitet Urzą-
d za ją cy  p o stan o w ił i stanow i:

1) Ustanowiony w Cesarstwie porządek wydawa­
nia pozwoleń na przewożenie niepogrzćbionych ciał 
z jednej gubernji do drugiej, jako też z zagranicy we­
wnątrz Cesarstwa, rozciąga się i do gubernij Króle­
stwa Polskiego, w skutku czego:

2) Gubernatorowie tych gubernij a w m ieście War­
szawie W arszawski Ober Policmajster, w interesach  
przewożenia niepogrzebionych cial, z jednej gubernji 
do drugiej, znosić się mają tak pomiędzy sobą, jako 
też z Gubernatorami oraz innemi właściwemi W ła­
dzami Cesarstwa, na zasadzie istniejących w Cesar­
stwie postanowień.

3) Przepuszczanie niepogrzebionych ciał z zagra­
nicy do gubernij nadwiślańskiego kraju, albo też 
przez te gubernje do Cesaistwa i nawzajem, tu d zież! 
exhumacja i przewożenie do Cesarstwa ciał, które już 
były pogrzebione w gubernjaeh Królestwa, d ozw ala-! 
ne będzie nie inaczej jak za decyzją Ministra Spraw

ęąwHiHsa^

f e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

K ronika w arszaw ska.
D n ia  18 ( 3  OJ grudnia.

Wśród chaosu jaki panuje obecnie w Warszawie, 
Ozswiętowanej już na dobre, a stojącej w przedsion- 

« u Nowego 10'ku i otwierającego się karnawału, 
t,.U °  jest pochwycić szczegóły rysów w rozuamię- 

1(>nej fizjognomji naszego miasta. Mówiliśmy już 
.1  ^Przednich kronikach, o świętach Bożego Naro- 

^erna— święta te obecnie powtórzą się znowu we- 
ruM stare8o kalendarza i znowu utworzą ogromny 

, ,Ila mieście i w licznych domach ruskich. Dzisiaj, 
k o / , '  w Przed dniu wilji Nowego roku—którą za- 

cza bal gylwestrowski w resursach tutejszych. 
80tft ^ r e g i  eleganckich tancerzy, stoją już prawie 
i in nVie; Najmodniejsze fraki Chabou, Ryszkowskiego 
każi? Pierwszorzędnych krawców warszawskich u- 
Podo-S’e jlltro  m  kształtnych postaciach młodzieży 
chorp o*- sJlw eslr°wych balów; grzebienie Kocha, Po- 
ni . c~lego, Sniechowskiego i innych modnych fryzjer- 
>oni^Zeclzielii równiutko tysiące głów namaszczonych 
t»a Y " ’. lakiei'ki zaskrzypią, ręce przykryte delika- 

ł  K°rką paryzkich lub warszawskich rękawiczek

zeplotą się i raźny taniec pośliźnie się po gładkich  
posadzkach salonów. O północy nastąpi pewnie tra­
dycyjny toast na powitanie nowego roku.—Suta kola­
cja pokrzepi zwątł he siły tancerzy i bal na nowo za­
szumi przy dźwiękach najlepszych orkiestr tutejszych, 
dopóki nie przerwie go blady poranek zaśnieżony ob­
ficie. A ! już to śniegu, nie brak nam wr tej chwili;— 
przez noc ubiegłą wszystkie ulice pokryły się grubą 
warstwą tego północnego sorbetu —sankarze, b łogo­
sławią wznowioną na dobre szlichtadę— kalosze pra­
cują pogrążone w zaspach, futra osypane szronem, 
ożyły na barkach przechodniów... Dzwonki sanek 
brzęczą ustawicznie, omnibusy jak karawany, przesu­
wają się zwolna wśród niecierpliwych zachęcań nie­
fortunnych pasażerów swoich— stróża zmiatają bez- 
przestannie śnieg z trotuarów, a cała rzesza szopka- 
rzv — już, już, się kwapi do rozpoczęcia swoich kolen- 
dowych wędrówek. Niezmierne stosy pączków zaki- 
pią wkrótce w piekarniach Louisa, Kocha, Gzeinera  
i innych cukierni— a nad tym całym obrazem ukaże 
się uśmiechnięta wesoło i szydeiczo może twarz 
karnawału pokryta maskaradową oponą!

A teraz, wróćmy do opowiadania dziejów świeżo 
ubiegłej niedzieli. Nic tu nadzwyczajnego nie spoty­
kamy: Koncerta orkiestr, Lewandowskiego w resur­
sie obywatelskiej a Sonenfelda w Harmonji, powiodły 
się jak zwykle; Kalospintochromokrene w teatrzyku

W ewnętrznych, na przedstawienie właściwych Gnher- 
Dat̂ r w ’ ,Iub też Warszawskiego Ober-Policmajstra

4) Wykonanie mniejszego postanowienia, które za ­
m ieszczone być ma w Dzienniku Praw, porucza sie  
właściwym  Gubernatorom i W arszawskiemu Ober 
Policmajstrowi.

Działo się w W arszawie na 220  posiedzeniu dnia 
24  Listopada 1867 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) H r. B ery .

Członek-Zaw iadujący czynnościami Komitetu U rzą-
dzającego, Senator (podp.) J  Solow y w.

R ozkaz do wojsk okręgu wojennego w arszaw skiego  
z d. 9  gru dn ia  18 6 7  r . ~  Przez Najwyższy rozkaz z Y  
1 6 zeszłego listopada, naczolnik artylerji p ow ierzon ej  
mi okręgu, jenerał lejtnant książę M asakH , mianowany 
został naczelnikiem artylerji okręgu wojennego peters- 
burgskiegh. W ciągu przeszło dwuletniego dowodzenia 
artylerją okręgu warszawskiego, jenerał-lejtnant książę 
Masalski, czynnością i rozporządzalnośeią swoją, wielce 
przyczyn,! sie do doprowadzenia powierzonych nu, od 
działów artylerji do wybornego stanu, w jakim one 
znajdują się pod względem frontowej służby i admini­
stracji. Rozstając się obecnie z tym godnym spółpraco- 
wn.kiem moim, mam sobia za najprzyjemniejszy obowią­
zek oświadczyć jenerał lejtnantowi księciu Masalskiemu 
szczerą moją wdzięczność za pożyteczną i czynną j e j  
służbę w okręgu warszawskim. Zarazem, z powodu od-

Y Y  k s ię c ia  M a s a l s t i e g o  d o  m ie js c a

«  tw a rd s i:

P a sa  w sparcia  podu padłych  fa rm aceu tów  
wdow 1 sierot po  nich pozostałych. — Z powodu U r  • * 
jącego się końca roku, Komitet kasy wsparcia d la o J o Y  
ma sprawozdania rocznego, ma lionm* 
praszać W W. Asesorów Farmacji o nadesłfni^Cyka j  
wpływów i rozchodu z właściwych sobie gubernij £  
nowie wspołkoledzy, którzy w opłacie sklmlat * •
W ,d.
nych ofiar noworocznych opóźnili się, zechcą j 0 ł a s W  I 
nadesłać z gubernj, Warszawskiej i m ia s .a W a S w y  
na lęoe Kasjera lub Sekretarza, z inny. h zaś gubernii n'

W o  l'im0iS-C1’ Sjll’owa(lza ciągle ciekawych na ł 
lautowe blaski widzów, teatr marjouetek w Alen 
rze odwiedzany przez dzieci, stara się urozmaicić 1 
gram swoich widowisk— menaźerja Heidenreichn 
n m że2^ 0 dotąd sposobu zaaglenia swoj^go w
doku  -  n l t o Y  W 6C 8°^ci— chciwych takiego 
doku, aletoskopy 1 stereoskopy, przesuwają nr
zmęczonemi oczami widzów osobliwości całego g lc 
oświecone słońcem  lub księżycem  uakoniec i tr 
śpiewaków irancuzkich p. Bertioa przesiedliw sz- 
z podziemi hotelu Maringe’a do teatrzyku dawn 
Orfeum, w domu Lessera, sili się odzvsknc w ^ z i  
cie publiczności, która oceniając te starania 
że jednak usunąć mimowolnego porównania 
szych przedstawień tej trunv z dawn i ; ,  dzi: 
M O  i Alcazarze, tak T

dodamy do tego ruch poranny do kośH ołó! 
me zaś odwiedzanie muzeów i winnvcb h ?  al- D“S 
czorem napływ publicznnćc; a baudli, a ’ 
bedziemv mioii a 1 , , °^C1 do obydwóch teati

c i,gól0WJ t7,k0 01 szvm ,, l u l i  ^ . ‘'k  zawa nosiła  w dniu wczo 
zatnvU m v 1 a 1C W1ęcej do powiedzenia nie zn: 
urzin.. t Y  dzisiejszą kluczem starego rc
P ) zekając ją  odrodzić z popiołów' tego Fenixa, 
raz po Sylwestrowskim  balu. A l
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Najwyższy ukaz do jenerał-gubernatora noivo>'o- 
syjskiego i besarabskiego. — Zatwierdziwszy, w d. 1-m 
października r. b., projekt kierunku kolei żelaznej elisa- 
wetgracko-kremenczugskiej, rozkazujemy: wydać stoso­
wne rozporządzenia względem wywłaszczenia gruntów 
i innych posiadłości prywatnych, jak ie będą potrzebne 
pod pomienioną kolej, i wynagrodzenia właścicieli za 
zajęte nieruchomości, podług obowiązujących postano­
wień. Na oryginale w łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „A L E X A N D E R .” W  Carskiem Siole, 31-go 
października 1867 r. (Rus. Inw.)

Wiadomości dworskie.— W  sobotę, 9 grudnia, po­
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny n. króla baw ar­
skiego, hrabia Taufkirehen , i sprawujący interesa rzą­
du tureckiego p. Karateodori E fendi, mieli zaszc yt 
przedstawić się Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
czowi Następcy tronu. N azajutrz, 10 grudnia, N ajja­
śniejsza Cesarzowa raczyła przyjmować na posłuchaniu 
hrabiego Taufkirehen. (Siew. Pocz.)

~  DZIAŁ NIE URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 18 (30) Grudnia.
Dzienniki paryzkie znów przestały mówić o 

konferencji, co jednak objaśnia się ters, że sto­
sownie do wyrażonego przez wielkie mocarstwa 
zdania, konferencję powinno było poprzedzić 
bezpośrednie porozumienie się pomiędzy Fran­
cją a Włochami, a układy w tym względzie je­
żeli zostały nawet wszczęte, musiały zostać za­
wieszone z powodu przesilenia ministerjalnego 
we Florencji. Ze względu na to jiizesilenie, 
rząd francuzki, jak przynajmniej zapewnia L a  
Patrie, nie przesłał jeszcze uwag do Florencji 
w przedmiocie zawieszenia wypłaty procentów 
od długu papiezkiego, przypadającej lia prowin­
cje państwa kościelnego wcielone do królestwa 
włoskiego. Wszelako tak Patrie jak i bardziej 
jeszcze półurzędowy dziennik francuzki Consti- 
tutionnel, surowo potępiają zawieszenie wypłaty, 
uznając je za pogwałcenie konwencji w rz e śn io ­
wej, czego następstwem może być nawet zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych pomiędzy Fran­
cją a Włochami. Tymczasem Corresp. italienne 
zupełnie w innem świetle przedstawia tę sprawę. 
Powiada ona, że wypłata procentów od 10 mi- 
ljoiów spłacilnej renty papiezkiej, na mocy 
konwencji z 7 grudnia już została rozpoczęta, 
a nowy termin wypłaty jest jeszcze odległy o 
kilka miesięcy. Co zaś do 7 miljonów renty u- 
konsolidowanego długu papiezkiego, układy nie 
zostały jeszcze ukończone, kiedy zaszły ostatnie j 
wypadki, i ukończenie ich jest w związku z wy- j 
cofaniem wojsk francuzkich z państwa k oście l-: 
nego.

W razie starcia pomiędzy Włochami a Fran­
cją, ta ostatnia, która w ogóle, jak to uwyda- j 
tuili mówcy opozycyjni w ciele prawodawczem, j 
jest zupełnie odosobniona, może liczyć przynaj­
mniej na jednego sprzymierzeńca, mianowicie ! 
Hiszpanją. W mowie tronowej przy otwarciu 
kortezów, królowa Izabella oświadczyła, iż Hi- , 
szpanja ofiarowała Francji pomoc moralną i ma- j 
terjalną dla utrzymania świeckiej władzy pa- j 
pieża.

Ukonstytuowanie w Austrji gabinetu ogólno- 
państwowego, zostało dokonane przez reskrypt 
cesarski, który mianował p. Becke ministrem 
i p’j ,u Ł̂ a całego państwa, a kanclerza Beusta 
u? ip>“ ai3Z3,łka porucznika Johna, zatwierdził
m in is tr r S n v h tTliUiStm Sp? W zagranicznych i
ie sie iż ynL" ’ a“ze d,a całego państwa. Zda- 
oranie speeiain en  ̂ musi llast$pic ukonstvtu-

W T a r d i  m i n k ? p v  ^ W s k i e g o  g a b i n e t u .  *  j
nodał sie do d 1  ̂ ^ehmed-Rudżi-pa­sza pjd«ł się do dymisji, z powodu j. p

tw orzona szkoła wojskowa, wyjęta została z pod 
jego zarządu. 1 ogłoski jednak o zmianie całe­
go gabinetu, co najmniej by ły  przedwczesne a 
wątpliwem jest n wet, czy nastąpi decyzja su ł^  
tana co do podania ministra wojny przed ukoń­
czeniem świąt bajramu. /

W Grecji także nastąpiło przesilenie mini- 
sterjalne. Komunduros podał się do dymisji 
z powodu, jak twierdzą, iż nie podzielał poli­
tyki króla w kwesji kandjockiej, a Bulga­
ria otrzymał polecenie utworzenia nowego ga­
binetu.

Wiadomości z południowych prowincij Sta­
nów Zjednoczonych, są bard so niepocieszające.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i, 29 grudnia. Dzisiejsza 
La France powiada: Wojna wyni­
knie nie z kwestji włoskiej, lecz 
mogłaby być spowodowana przez 
przekształcenie Niemiec. Francja 
przyjęła fakta spełnione; nie do nas j 
należy powiedzieć co uczyni, jeżeli j  
Prusy przekroczy Men; rozumie 
się samo przez się, że po patrjoty- 
cznem oświadczeniu Roukera, nikt 
nie może wył pić, iż Francja reor- j 
ganizuje siły narodowe dlatego, aby 
nie pozwolić na napastowanie swego  
wpływu.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 27 grudnia■ Monitor dzisiejszy donosi, 

że sp łata  kuponów od renty włoskiej uskutecznianą j 
będzie u Rotszylda, począwszy od 2-go stycznia. > 
Tak samo jak  za la t poprzednich, wraz z kuponami 
mają być okazywane i same tytuły renty. ( W olfs 
T. B .)  i

* P a r y ż , 28 grudn ia . A rty k u ł zam ieszczony w j
Constitutionnelu i podpisany przez Limayrac’a, wspo­
minając o artykule Timesa, gani w wyrażeniach e - ! 
nergicznych zawieszenie przez rząd włoski wypłaty j 
procentów od długu papiezkiego, zwłaszcza, że po- 
mieniona wyplata procentów była przedmiotem tra ­
k tatu , przez parlam ent włoski zatwierdzonego i w o- 
bec całej Europy podpisanego. (T am że)

* M arsylja , 26 grudnia. Listy z Konstantyno­
pola z d. 18 go grudnia donoszą, że Bulgarję prze­
biega znaczna liczba emisarjuszów zagranicznych, 
którzy tworzą tam anti-tureckie komitety. Ludność 
•zachowuje się w ogóle dość spokojnie. (Cor. Hau. 
B u l.)

* M arsylja, 27 gm dnia. Wiadomości z Aten 
z dnia I8-go b. m. donoszą: Mówią, że ministerstwo, 
pomimo przeważnej za sobą większości w izbie de­
putowanych, podało się do dymisji. Bulgaris o trzy­
m ał upoważnienie do utw orzenia nowego gabinetu. 
(W olffs T. B .)

* Florencja, 26  grudnia. O utworzeniu nowego 
m inisterstw a nie ma żadnych dalszych wiadomości; 
panuje przekonanie, że ukonstytuowanie nowego m i­
nisterstw a nastąp i nie wpierw, jak  pierwszych dni 
przyszłego tygodnia; co do rezultatu , jak i zostanie 
osiągoięty, panuje jak  największa niepewność. (T a m ­
że.)

* R zym , 26 grudnia. Po ukończeniu nabożeń­
stwa uroczystego, kardynałowie składali papieżowi 
powinszowania z okoliczności rozpoczynającego się 
nowego roku kościelnego. Papież odpowiedział po­
wołaniem się na położenie Jerozolimy i Rzymu wr 
chwili zjawienia się na ziemi Chrystusa Pana. Wów- 
czas, powiedział papież, cała Judea była przez stron­
nictwa szarpana i rozdwójona, podczas gdy Rzym 
przedstaw iał obraz jak  najzupełniejszej jedności 
Kościół gromadzi siły wszystkich wiernych wszech­
świata, podczas gdy nieprzyjaciele, szarpani przez 
stronnictwa, przyśpieszają w łasną zgubę. Nieprzy­
jaciele przedsięwezmą ostatni atak, czuwajcie przeto 
i módlcie się.—K ardynał Andrea przyjął zapropono­
wane mu pięć punktów i napisał list do papieża. 
K ardynał przywrócony został do swych godności i 
sprawa jego jest załatwiona. (Tamże.)

* Wiedeń, 25 grudnia. Komunikacja po drodze 
żelaznej do Węgier została  całkiem przywrócona.— 
Ratyfikacje .trak ta t i dotyczącego spadku po cesarzu 
Maksymiljanf?, zostały wymienione wczoraj. (Por. 
Hov. Bul.)

* Wiedeń, 27 grudnia. Książę Auersperg, Herbst 
i G iskra wrócili tu. (Ukonstytuowanie gabinetu uwa­
żane jest jako niezawodne. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 28 grudnia. Tutejsza rada miejska 
mianowała jednozgodnie barona Beusta swym oby­
watelem honorowym. (Tamże.)

* Lizbona, 27 grudnia. Na skutek zaprowadzo­
nych obecnie reform administracyjnych, wybuchł? 
na prowincji rozruchy. (Tam że )

* Konstantynopol, 21 grudnia. P o rta  postano­
wiła nie odpowiadać na notę zbiorową czterech wiel­
kich mocarstw. (Tamże.)

* Konstantynopol, 26 grudnia. Obiega pogłoska, 
że Mithad-pasza powołany został do Konstantynopo­
la, w celu rozciągnięcia na całe cesarstwo reorgani­
zacji sądowej i administracyjuej^zaprowadzonej na w- 
Kandji. ( Oorr. Hau. B u l.)

* Florencja, 27 grudnia. Król powróci tu  z Tu­
rynu w sobotę. O składzie nowego gabinetu nie ma 
dotąd bliższych wiadomości. (Tamże.)

* Konstantynopol, 27 grudnia. Pogłoski o rych­
łych zmianach ministerjalnych są przedwczesne; w 
każdym razie zmiany takie nie zajdą przed uroczy­
stościami bajramu. Nie powzięto dotąd również ża­
dnej decyzji co do prośby Mehemeda-Ruszdi-paszy
0 udzielenie mu dymisji. ( Woffs T. B .)

* Bukareszt, 26  grudnia. Przy wyborach do izbf 
deputowanych, liberalni odnieśli znaczną w iększości 
zwycięztwo w trzecim i czwartym okręgu wyborczy©1 
W ybrani zostali: Jan  Bratjano, Dymitr Bratjano. R0' 
setti, Mikołaj Golesko, Kologlu, Mehedinciauo. Dzi= 
rozpoczynają się wybory w drugim okręgu wybor­
czym. (Tamże.)

* Drezno, 27 grudnia. Dresd. Jour. potwierdzi 
wiadomość o opuszczeniu dziś przez prusaków IJP ' 
ska i Budziszyna; przyznano ogólnie, że wojska pi©' 
skie w krytycznych chwilach odznaczały się takt")' 
wnem postępowaniem i karnością. (T am ie)

* Kopenhaga, 24 grudnia. P. Quaade wyjedz©  
d. 4-go stycznia do Berlina, dla rozpoczęcia na nowo 
układów z Prusam i. (Oorr. Hau. Bul.)

* Londyn , 24 grudnia. W Nowym Jorku otrzy­
mano 12-go b. m. wiadomość telegraficzną z Ilawan- 
ny, datowaną 11-go i donoszącą o pogłosce, że Pr0‘ 
zydent Paez zaproponował Stanom Zjednoczonym od­
danie im w zastaw zatoki Samana w zamian za P°Ż3' 
czkę jednego miljona dolarów w złocie- (W olffs T . B.)

* Londyn, 26 grudnia. Telegram z Laumingtot© 
donosi, że przedsięwzięto tam środki ostrożności i 
zwerbowano 100 konstablów specjalnych z powod 
pogłoski o zamiarze atakowania rezerwoaru gaz© 
P u łk  72 gi przybył do Harringtonu. Przedsięwzięto 
w Chatam środki ostrożności. W  Londynie panuj 
spokojność. (Tamże.)

* Londyn, 27 grudnia. Spokojność w Loud)’©J 
nie została nigdzie naruszoną. Policja miejska ćwicżr 
się w strzelaniu z rewolweru. (Tamże.)

* Lodyn, 28 grudnia. Podług wiadomości z D© 
blina z 26-go b. m., banda fenjenów zrabowała br°
1 amunicję z wieży Martello, położonej koło Q u e e »  
town. — W Nowym Jorku  (Monmouthshire) ©>a 
miejsce we czwartek, w kopalni węgla kamienueg'0' 
eksjdozja, na skutek której pięć osób utraciło życl ' 
(Tamże.) r

* L ondyn , 28 grudnia. Podług wiadomości z 
wego Jo rku  z 17-go b. m., izba reprezentantów 
rzuciła 83 głosami przeciw 55 żądanie zawieszę© 
porządku dziennego, podczas którego m iała być 
jęta rezolucja B uttlera co do spłacenia procentów 
długu państwa pieniędzmi papierowymi. W \jrid) 
nie panuje wielki głód.—Rokosz przeciwko prezyd0 
towi Salnave wzmaga się; Cabral posuwa się z vVl̂  
skiem Da Haiti. ( Tamże.)

* Nowy Jork, 14 grudnia. Prezydent Johns 
zawiadomił senat o powodach dymisji p. S tant0 ' 
Rezolucja co do zmniejszenia arm ji ma być zatwi© 
dzoną osobną uchwałą kongresu. W yspa św. To© 
sza ma być oddaną Stanom Zjednoczonym 1-g0 
cznia. „ ( Oorr. Hau. B id .)

♦ ( R o z d a n i e  w s p a r ć . )  Do Wars;. Dnie w- P* 
szą z Góry Kalwarji: „Dnia 11 (23) grudnia r. b., ©J '  
ło tu  miejsce rozdanie wsparć wyznaczonych 
tkniętych powodzią mieszkańców tutejszego P°'vla :(, 
z Najwyżej udzielonej w tym celu sumy. Wcz0Śa 
rano miasto ożywiło się przez przybycie na S*0." : 
plac znacznej liczby ludu z sąsiednich gmin i /nlia ’ 
którym  na mocy decyzji miejscowych komitetów P 
stanowiono udzielić wsparcie. Kiedy zebrali się _ 
tknięci powodzią mieszkańcy dwóch gmin wiejski . • 
Komary i Machcin i dwóch miast Góry Kai wari 
Czerska, oznajmiono im w obecności sąsiednich ©. . 
skich i wiejskich zarządów, ostateczną decyzję 
scowych komitetów o wysokości wsparcia, przyczc
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żadnych zażaleń co do niewłaściw ego rozdziału  surny 
było zrobione, co dowodzi dokładności lis t u ło ­

mnych przez za iządy  m iejskie i wiejskie, i s ta ia n “  
So ich roztrząśn ięc ia  przez miejscowe k o m i t e ty k t ó ­
re ciaaip '„o „w aee no trzeby  gm in wiejskich

świetnym ; naoczny św iadek zaręczy ł nam  to co z re ­
sz tą  potw ierdziły  o rgana prasy  tam te jsze j. Podczas 
drugiego w ystąpienia pani 1 rebelii, N aijaśniejs j  
w raz z N ajdostojniejszą M ałżonką i członkam i C esai- 
skiej Rodziny, raczyli zaszczyc ie /ea t^obecnością  swo­

rn ciągle b ra ły  na uw agę po trzeby  gm in wiejshicn. j  - i ,  pogłoski o jak ichś in trygach  p arty k u ­
ł o  odczytaniu lis t, zapał i uczucie wdzięczności wio- g .  b m i e s ^ P  g p a m  B e t ( i n i  z b i j a ć  m e  p o t r M _ 

ścian »„ ,1. 1— Nai i asni ei szego Pana, by ły  lam y  „ . . i .  sam a nrzez sie w obec

i m a n i e m  wsparcia udać się do kościoła i tam uęuzm, a dQ Dajmniejsza nawet rywalizacja,
gn ieść  do Stwórcy gorące modły za Monarchę Do- drugą donosimy czytelnikom, iz pani
br°czyńcę. Życzenie to bezzwłocznie zostało spełnio- rrey j * m n a  u nas , wys ko ceul0na

kościół w jednej chwili napełnił się ludem. Pro- ^  ^  wystąpiła z wielkiem powodzeniem na 
Goszcz, wyraziwszy w krótkich słowach, jaką wdzię- śpiewać j * ^  Ernamm) śpiewając partję
®zDość dotknięci powodzią powinni uczuwać do Na)- «  f ^ f e  pracuje nad rolą Elżbiety, którą 
Jaśniejszego Pana, odczytał modlitwę o długie życie w Don Karlosie. A l

ego Cesarskiej Mości i całego panującego Domu. i  o P ---------- -— .------------------------
^kończeniu nabożeństwa zostały rozdane wsparcia w | • i n a ) Wczoraj w kaplicy
th tejszrm  zar-zadzie powiatowym , w wysokości od 10 ( * ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ; ,  wczoraj w itapiicy
d° 45 r s n a  ̂k a t l a  rodzinę, w ogóle zaś 3,269 rs . na arcbikonfraternji litcrack.ej w koic.de arch,katedralnym 

rodzin ’ roazinę, metropolitalnym iw . Jana, podczas wotywy-odpraw, o-
0C1Zln- n e ; prz„  ks. S e ro c z y ń sk ie g o , chor amatorski o d ś p ie w a ł

Uarsz. mszę pasterską Chwaliboga. Następnie w tymże koście­
le sumę celebrował ks. kanonik D iincb, kazanie raiM 
ks Habielski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )
Bview. pisze- Podając do wiadomości czytelnik
«*ycb, że oczekuje ich w piątek m iła ™ s p o g a o k £  ks. A p ^ t s k i e g T w ^ k o n a l i

omyliliśmy się bynajmniej. Drugie p r z e d s i e n i e  kieru nk iem ^ s w e g o y ^ ^  ^  ^  ^  ^

am atorskie, dane W sali naszego u , u rzą - f* t rium J e z u s  de N a z a r e t "  Gounoda, na benedictus°chronv ru sk ieeo  tow arzystw a d o b r o c z y n n o ś c i ,  u rz ą  fertonum  « J ezus 
to » “ J o d jeHeralowej UAn a t o l ,  m,ą. „o , . l u , „ , . “  K o ,.,..
J0 iak najśw ietniejsze powodzenie. 0 d e 8 ® ” / l  

m ałe sztuki: Świekrow i troszczą M o j a «  
du>óch i wodewil Fofoczka. O degrane 
W y s t a n i e ,  t« k  ,v ,b o rn ie  ,fc
g rzeczn ie  wymaganiem najbardziej draż « j 
* n ta . W szystkie § ,V ”nT

aktorsk i. W  kom edji

eimego.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  16 (28) g r u ­
dnia. W interesie zbożowym tak u nas jak  i za granicą

czek po cenie rs. 5 kop. 25 —  rs. 5 kop. 22 '/2 —  rs. 5 
kop. 20, obecnie żądają ostatnią tę cenę. L e n  i  konopie, 
jakeśmy już dawniej nadmienili, wyrobiły sobie znaczny 
odbyt przez nasze miasto do A ustrji i Prus. T ransporta  w 
zimie tu przeprowadzane, już wcześniej w prostna miejscu 
bywają kontraktowane; oprócz tego nadchodzi do W a r­
szawy na sprzedaż, lecz przy ogólnym zastoju i ten pro­
dukt nie ma odbytu: obecnie jest na składzie do 3 000
pudów konopi, za które żądają rsr. 3 kop. 50   rs 4
( Oaz. Handl.J.

* ( P r o j e k t  n o w e j  d r o g i  Ż e l a z n  ej  z C z ę -  
s t o c h o w a  d o  H e r b ó  w). Now-a ta  linja ma na 
celu połączenie drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej
z budującą się obecnie w Prusach górnych drogą po p ra ­
wym brzegu Odry, skutkiem czego komunikacja z W ro­
cławiem o mil kilkanaście skróconą zostanie. P rojekt w 
tym przedmiocie, stosownie do dawniejszych ogłoszeń 
tutejszej dyrekcji dróg wiedeńskiej i bydgowskiej, będzie 
rozbieranym ostatecznie nie 11 (23) grudnia, ja k  niektó­
re dzienniki doniosły,‘lecz w dniu 23 grudnia (4 stycznia) 
1867/8 r. to jest w przyszłą sobotę przed południem w 
sali posiedzeń rzeczonej dyrekcji,— i w tym celu stow a­
rzyszeni akcjonarjusze na nadzwyczajną naradę zawe­
zwani zostali. ^

* ( P a n  F e r e n z i ) .  Czytamy w Warsz. Dniew.: 
W tych dniach przybył do Warszawy śpiewak Ferenzi, 
który wystąpi wkrótce w operze Hugonoci. P . Ferenzi 
jest rodem Węgier i śpiewał w ciągu dwóch lat na sce­
nie teatru wiedeńskiego.

* ( T e a t r  w K a l i s z u ) .  Otrzymaliśmy następu 
jącą korespondencję z Kalisza pod d. 22 b. m.: „W  do­
pełnieniu korespondencji z Kalisza, podanej w N -rze

ckaZa, i wSS S ^ = t M e n t n m ) u ^ = ^  
Prawdziwie dram atyczny, a k t o n h  W  k o r n e j  
h-ow i  tioszcza, r  g  V o n i (N ata lja  Stępa-

wAJ.). M&.
nówna) 1 A drugiej sztuce. Grze ich arty-

S p y . j e d U g o a ™  t o g . , ™ ! ,  o -
k lask i Takież oklaski były udziałem  pan M. A. 
P a tk u l 2 i A. M. L indroos, w kom edji Kotoraja iz 
dwóch przyczem  zapytyw aliśm y pokilkakro tn ie sa­
rn ich  siebie, „k tó raż  z dwóch” w yw iązała się lepiej 
ze swego zadania, i nie mogliśm y zdobyć się n a  s ta ­
nowczy sad. Obie dowiodły ta len tu  prawdziwie a r ty ­
stycznego, a p. D elfelden (Sm iełowski) przyw iódł 
nam  na pam ięć swą g rą  arty styczną  °w e czasy gdy 
w roli A rkadjusza Teod. row .cza ™ dziehśm j, znako-

CnSTo ' 5 K 2: a i M L. C a c b ,« * .
(M ozgłakow) wywołał swą tru d n ą  do nasladowan
grą  tak i zapał, że p, m imowolnie składam y pióro,+sta,

;byt ---------  . j.
c« Potrzeba widzieć na w łasne oczy 1 słyszeć.
Je

z powrndu świąt nie mamy wiele do raportowania. Psze- j 281 D zień. W arsz., donoszę wam, iż towarzystwo p. 
nica ha targ  nasz tylko w poniedziałek i we wtorek w . Ortyńskiego, widząc bezskuteczność wszelkich jego sta - 
nieznacznej ilości była dostawioną, przy braku też chęci j rań  w celu zwalczenia przeciwnika, ogłosiło cztery osta- 
kupna ceny obniżyły się", płacono rs. 9 kop. 30 do rs. i tnie przedstawienia, po których zamierza udać się do 
9 kop. 60 za korzec; w dniu wczorajszym nie było ża- j Częstochowa. Towarzystwo p. Trapszy, tymczasem cie- 
dnych dowozów. Z yto  w dwóch dniach przedświątecz- i szy się jak  najlepszem powodzeniem; sala teatralna zwy- 
nych przy słabych dowozach, nie było kupowane na po- 1 kle literalnie natłoczoną bywa przez wyborową publicz- 
trzebę konsumcyjną; nabywcami byli tylko liweranci, ! ność. W  tych dniach oprócz „Piosnki W ujaszka” i P o- 
którzy płacili najwyższe ceny rs. 6 kop. 90. W  dniu zaś ! cieeby Rodziny", przedstawiono opery: „B ursze" (F lo - 
wczorajszym przy znacznych dowozach, głównie droga- >, tten Bursche), „Talizm an", „M ałżeństwo przy la ta r-  
mi żelaznemi, i objawieniu się liczniejszych żądań, ceny 1 n iach“, dram at „K atarzynaH ow ard", tragedje „Kobiety 
podniosły się o 22 ‘/ 2 kop.; płacono rs. 7 kop. 12 ‘/ i  za j z kam ienia", „M atka rodu D obratyńskicli", komedje: 
korzec. Jęczmień  w pierwszych dniach płacony był na j „N ic bez przyczyny", „P an  Geldbab". N ieustające o- 
targu rs. 5; ze składów na Solcu nic nie nabyto. Owsa klaski są najlepszym dowodem sympatii publiczności dla 
dowozy były maioznaczne, ceny podniosły się; płacono p. Trapszy i wprawdzie niezasłużonych jeszcze —  nie- 
do rs. 3 kop. 30. Grochu  ceny cokolwiek wyższe; p ła- mniej zdolnych artystów , jakierni są: pp. Leszczyński
c o n o  z a  p o l n y  r s .  6 k o p .  9 0 ,  c u k r o w y  r s . 7  k o p .  2 0  d o  j D e l c h a u ,  K n  s s o w s k i ,  T e x e l  i i n n i ,  p a n i e :  L a s k o w s k a
rs. 7 k. 50 za korzec. Rzepaku  letniego ruskiego pła- j Bobrowska,Delchau i inne. O .”
cono po rs. 6 kop. 50, zimowego nie było. Siemienia  i . f ,
t .  , . i r   ̂ Ro . ł  S p r z e d a  z h e r b a t y ) .  Dzień . Gub. ra d n ™lnianego kupiono po.rs. o kop. 8 d ćlo rs. 6 kop. 50 za . . .  ^ p  u . aaorni  i i  i • \ sni pisze: „Frzemieszkujący w Radomiu żołnierze n rln .korzec. Okowity dowozy były znaczne drogami zelazne- i r  . . ”  . . • i j  • urio-

„ , * . i i . , A 1 powani i dymisjonowani , pochodzenia żydowskiego ami; przybyłe w pierwszych dniach transporta osią- nie ; ” . . * -kiego, a
znalazły nabywcy; ceny obniżyły się do 1 % kop.; pła- ->«k ™ po«b,e» .a p r o b i e r c z e g o ,
cono do rs. 1 kop. 89 za garniec. Cukier. W bieżącym P’f ws’ P ^ z r ę b  medawno myśl sprzedawam a na targach
tygodniu sprzedaż naszej rafinady (z powodu świąt) by- tutejszych herbaty do p.cta. Napój ten tak bardzo podo-

tle  ono Dowiem zby t slabem  dla w yrażenia g ł  J a  do^  ożywioną, bo zapotrzebowała niemal wszystkie
V . . .     i elvfizpp, Jectno- resztki dawniejszych zapasów, które były jeszcze bardzo

przednie gatunki
sposób ruski rafinowane, jak  Guzów, Sanniki, Ostrów 

1 chrześciam kim , zaszczycone . £ ygzkowjCe5 za które to gatunki W  większych partjach

VVJ Potrze Da v> llli6lvO ua ł< i«  ̂ - . .  o r t v   —  — r  3 *  *

Zgoduv g r z m o t  o k ł a d ó w  by ł dla  te g o  z d o ln e g o  ar y- !iczne_ Szczególnie poszukiwane były pi 
Sty najlepszą n a grodą .  P r z e d s ta w ie n ie  to ,  u r z ^a z  _  w  sposób ruski rafinowane, jak  G uzów, S 
^  celu dobroczynm m

znana i u - 
sezonie

* ( P a n i  T  r  e b  e l l i - B e t t i n i ) ,
B i b ia n a  tu  śpiewaczka, k tó ra  w obecnym 
Występuje jako  prim a dona w tea trze  opery J a s k i e j  
^  P e te rsb u rg u  — i tam  ró an ie ż  znalazła godne oce 
Łienie swojego znak ,m itego  ta len tu . M ° 'g an a c  
P ^ s y  p e te r s b u rs k ie j  czyiam y ciągle pochwały .k ła  
aane zachwycającej Rozyuie i nieporównane] ^ zuctn  
z T rovatore. P izy taczam y te hołdy stołeczn g 
dziennikarstw a z tern w iększą skwapliwością, że tt 
biegly nas wieści, jakoby znakom ite] a rty s  
siono, iż tu  w W arszaw ie obiegają o je j  ta lencie iw y 
stąpieniach w P e te rsb u rg u  niekorzystne, a  racząj ty i 
ko nieprzyjazne pogłoski. W pogłoskach tych miano 
utrzym ywać, że g łos pani T rebelli u trac ił wi ■ P 
tniotów w sk u tek  rad  jej m ałżonka, k to iy  j y 
znaglał znakom itą a r ty s t lę  do śpiewania P 
wJch  partij i że deb iu t je j na scenie Pe te isb “ rnf .  
skiej nie b y ł pom yślnym  z pow'odu jak ichś kab p - 
tyku la inych , u rządzonych przez wielbicieli a 
tu  nrim a donv sonrnnn. także w ystępującej w tea

płacono po rs. 4 kop. 25 -s-rs  4 kop. 27 */2 za 24 fun­
ty. W pojedynczych beczkach na krajową komsumtję 
sprzedano: Hermanów rs. 4 kop. 35, Ostrów i Oryszew 
po rs. 4 kop. 30, Łyszkowice rs. 4 kop. 20, Elżbietów 
i Majerhoff po rs. 4 kop. 15, Ruda, Konstancja, Le- 

luo V ..- śmierz i Rytwiany po rs. 4 kop. 10. Mieliśmy także 
W  organach pierwszy transport z fabryki Częstocice, w sposób rusk.

rafinowany, który sprzedano po rs. 4 kop. 20. Mączka 
biała, mielona rs. 3 kop. 45. Mączka w kawałach od 
rs. 3 'kop. 40 —  rs. 3 kop. 45 za kamień 24-furitowy. 
Terpentyna, która dawniej w wielkiej liczbie wychodzi­
ła  za granicę, obecnie i tam jest zaniedbaną, ceny są rs.
1 kop. 50— rs. 1 kop. 80 za pud. Oleje: słonecznikowy 
prawie przestał być towarem wywozowym za granicę, 
a w miejscu sprzedaż jest bardzo ograniczona, po cenie 
od rs. 4 kop. 65 — rs. 4 kop. 70 za pud. Konopiany  
obecnie jest do 100 beczek po 25 pudów na składzie do 
s p r z e d a n i a ,  które częściowm wyprzedawają się po rs, 4 
kop 4 0 — rs. 4 kop. 50 za pud z taksą fabryczną. R ze ­
pakowy i ln iany  ulegają ogólnemu prądowi, dostawy 
są małoznaczne, a ceny pierwszego gatunku obniżyły się 
do rs , 4 w sprzedaży hurtowej. Petrol j .  N adproduk-

t Pr r ,  -d0ny ,S°P r^ 0’ .takze 7  nStńuU7Jó(ł odeprzeć cja amerykańska zasypała wszystkie targi europejskie, 
e włoskim Stolicy. Pospieszamy, DdJP J ź nie byliśmy jeszcze świadkami tak nisk ch cen; w

O w en f . W  iatnipnia takich  P O g ł O S e k  W W ai- j a k  8 p r z e d a w a .

no w większych partjach u nas po 8 — 9 kop. za funt 
amerykańskiego, a 6— 7 kop, galicyjskiego; dopiero o- 
późnienie transportów na kolejach żelaznych, podniosło 
od kilku tygodni cenę do 10 kop. za funt amerykańskie 
go: odbyt obecnie jest c ągły. Łój. Obroty w tym pro 
dukcie w ostatnich 14-tu dniach ograniczyły się na po-

bał się niebawem włościanom, że używają go obecnie 
chętniej niż gorzałkę. W dnie targowe, widsieć można 
w rynku po kilka wrzących samowarów, otoczonyc 
przez zjeżdżających się na ta rg  włościan, którzy piją h 
przyjemni ścią herbatę, szklanka której kosztuje dalek2 
mniej niż kieliszek wódki. Bardzo być może, iż szynk0 
ucierpią na tem cokolwiek, lecz za to zyska moralność i 
a jest to już wielkiem dobrem dla sił ekonomi znych 
kraju. Jako fak t pocieszający i miły, zaznaczamy na k ar­
tach naszej kroniki miejskiej, że od pewnego czasu rzad­
ko napotyka się w Radomiu włościan pijanych, co po­
przednio wydarzało się praw ie codziennie. Czy jest to 
bezpośredni i jedyny skutek rozpowszechniającego się u- 
żywania 1 erbaty, czy też przyczyniają się do tego inne 
także, wyższe przyczyny,— tego powiedzieć stanowczo 
nie możemy; w każdym atoli razie, nie ulega wątpliwo- 
śai, że żołnierze nasi nie mało przyczynili się do tego 
przez swe samowary i wyświadczyli prostemu ludowi 
wiejskiemu wielką usługę pod względem bygienicznymv 
ekonomicznym i moralnym.”

* ( S t a n  s a n i t a r n y .  —  U r o d z a j e  t e g o -  
r o c z n e.— P  i e c z y w o ) .  Do Gazety h l s k ie j  pi­
szą z Kalisza pod dniem 26 listopada: Stan sanitarny u 

po stagnacji w chorobach, środek lata o d zn a ca ją - 
cej znakomicie się pogor-zył. Naprzód wśród nr.jlen- 
szego stanu zdrowia, zjawiła się we wsi K akaninie o pół 
mili od naszego m iasta, cholera szerząca sie w dalszvm 

w kierunku ku Koninowi. Oprócz ‘ "

Stanowczo sam  fa k t istn ienia takich  pogłosek
szawie, pogłosek, k t ó r y m  b y  nawet nie uwierzono
nas, gdzie ca ła  publiczność w żywej dotąd zachowuy 
Pamięci czarujący g łos pani 1 rebelii. W  swo m cza- 
Sie w szystkie organa prasy tu tejszej, zgodnie wyi_aża- 
ły  zapał publiczności w arszawskiej dla znakom itej a r ­
tystk i; my również łączyliśm y głos nasz do powsze­
chnego uwielbień chóru. Co się zaś tycze debiutu  pa

tej chorobyciągu
dość licznie panowały mtędzy mieszkańcami' gorączki 
kataralno-gastryczne i reumatyczne; kaszle i zajęcia za­
palne narzędzi oddychania, zwłaszcza w październiku i 
w początkach listopada.— Urodzaje zboż tegoroczne z po­
zoru zdawały się obfite, w rezultacie jednak pokazało 
się, że zboża nader skąpo plonują. i że ziarno nie wszę­
dzie należycie rozwijało się; wszędzie narzekają na ską­
py wymłot, zwłaszcza pszenicy, która w ogóle jest nędz-Vi.uego uwielbień cnoru. u ,  ms - * . . . .  . “ " '  - ; r j  ^Yv,aszcza pszenicy, k tó ra  w ugoio j .o . " V ~ -

ni Trebelli w P ete rsb u rg u , ten był również jak u nas trzebę konsumej. miejscowej; sprzedano około 200 b e - ! na, tak zwaną rdza d o t k n i ę t a  i  do siewu zupełni* w .-
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zdatna. Kartofle, kapusta i inne jarzyny, lubo także s ła ­
bo plonowały, są jednak bez wyjątku prawi# w dobrych 
gatunkach. —  W ypiek chleba i bułek obecnie cokolwiek 
się polepszył u nas, ale często tak był niegodziwy, że 
niepodobieństwem było zjeść kawałek bulki lub chleba, 
bez n a r a ż e n i a  zdro-wia; istne ciasto klejstrowate z zakal­
cem w cblebie, a szaro-śniadawa mąka stęcbła w b u ł­
kach, czyniły je  zupełnie nieużytecznemi do pożywienia. 
Środki policyjne i kary z całą surowością zastosowane, 
na nic się nie przydały, i dopiero podniesienie taksy 
zmieniło nieznośny ten stan rzeczy. Jak  tu  uważać n a­
leży utyskiwania pp. piekarzy na brak dobrego zboża, 
na brak wiatru i wody do zmielenia zboża, i tym podo­
bna powody niemożności dostarczania dobrego wypieku? 
kiedy zaraz po podniesieniu taksy, jakby rószczką cza­
rodziejską przez noc był i w iatr, i woda, i zboże dobre i 
mąka św iatła, i z tego wszystkiego piękny i zdrowy 
chlab i światłe bułki. Pokazuje się, że pp. piekarze ma­
ją  tyle zysku ze swego procederu, że mogą powetować 
sobie koszta egzekucij, kar i t. p. ciężary— i że najdziel­
niejszym nervus rerum je st kopiejka więcej na bochen­
ku, a jeszcze lepiej na funcie chleba.

* (W y p a d k i). W dniu onegdajszym, rewizor ro­
gatki marymonckiej Antoni Borkiewicz, będąc na polo­
waniu we wsi Łomianki w okolicach W arszawy poło­
żonej, dostrzegłszy przebiegającego zająca, wyskoczył z 
sanek z nabitą bronią w ręku i tak nieszczęśliwie upadł, 
że wystrzałem z tejże broni raniony, na miejscu życie 
zakończył. — W  nocy z dnia 14 (26) na 15 (27) b. m., 
na ulicy Górnej, znaleziony został przez patrol, chory 
człowiek z imienia i nazwiska jeszcze niewiadomy, la t o- 
koło 67 mający, wzrostu średniego, siwy, ubrany w 
płaszcz stary żołnierski, który będąc odesłany do szpi­
tala Dzieciątka Jezus na kurację, w kilkanaście godzin 
życie zakończył.

* JW . Tajny Radca Pawliszczew, Dyrektor obu 
Dzienników W arszawskich i P rasy  Perjodycznej, 
wczoraj wyjechał do St. Petersburga.

* ( B r o s z u r  a). Niedawno wyszła z druku w W il­
nie broszura napisana przez jenerała  Cyłowa, pod lytu- 
łem: Sigizm und Sierakowskij i jewo kazń , s predsze- 
stwowawszimi polskim i m anifestacjam i w 1861 — 
1863 godu („Zygm unt Sierakowski i jego egzekucja, 
wraz z poprzedniemi manifestacjami polskiemi w  Wilnie 
w 1861 1863 roku."). Broszura ta  ułożona została 
z ak t wileńskiej komisji śledczej do spraw  politycznych. 
Przedstaw iona jest w niej ze szczególnym interesem bjo- 
grafja Sierakowskiego i sam sąd nad nim. Jakkolwiek 
większa część tych faktów jest już znana, pomimo to 
czytelnik znajdzie w broszurze p. Cyłowa i nowe_ fakta, 
charakteryzujące tak same osobistości, które działały 
podczas rokoszu, jak  i cały bieg wypadków ówczesnej 
rewolucyjnej propagandy polskiej.

* ( F a b r y k a  s t a l i  w O b u c h o w i e). Siew. 
Poczta ogłasza, że fabryka stali w Obuchowie, pod P e ­
tersburgiem, załatw ia obecnie nietylko skarbowe obstą- 
lunki wydziału artylerji, ale nawet znaczne zamówienia 
prywatne na wyroby z lanej stali, w szczególności zaś 
rekwizytów taborowych dla kolei żelaznych, jako to: kół 
i osi.

* (P  a n i L u c e  a). Gazeta Oolos pisze: We środę, 
6 grudnia, na scenie wielkiego teatru, dana była opera 
„F a u s t"  Gounoda, i w roli M ałgorzaty występowała po 
raz pierwszy przed publicznością tutejszą pani Lucca. 
Niezawiedliśmy się w naszych oczekiwaniach: p. Lucca 

je st wyborną śpiewaczką i zarazem doskonałą aktorką; 
w czorajsze jej wystąpienie miało zupełne i świetne p o ­
wodzenie. P o  ukończeniu op .ry  p. Lucca została kilka­
krotnie przywołaną, wraz z panią Trebelli, która wyko­
nała rolę Zibela i podobnież jak  w roli liozyny (w „Cy­
ruliku Sewilskim") zachwyciła publiczność artystycznym 
śpiewem swoim, przyjemnym dla ucha jak  szmer strum y­
ka. Możemy teraz stanowczo powiedzieć, że obie ta a r ­
tystki są istotnemi perłam i naszej opery, a takiej M ał­
gorzaty jak p. Lucca^ nie było i nie masz nigdzie; łączy 
ona harmonijne piękno z talentem , natchnienie ze 
sztuką, rzewność z siłą, piękne wyrobienie głosu z dra-
natycznością. O p. Mario (Faust) nic nie powiemy: pu- 
mnień°ŚĆ, ?k r7wa*a S° oklaskami widocznie dla wspo- 
wak, ’który Taohn ‘‘i ' ?  ten znakom'ty  niegdyś Śpie- 
aktora, ale nie3te'tv u !  wszelk,e zaletL dobrego
Graciani wykonał ro i?  W 7 ? ^ * °  ja k ° ŚPiewak' Pan 
-  H aske zrobił co m J ł  ! bardzo dokładnie, a

roli Me-
gim akcie, 
dicznośei; „.

arję  przed lustrem- o  ł ?  Pl u s t r e m .  „ C o m e  r  d o  n e l

p . trasK e  zro o ił co rnńo-l ui„ . 
fb to fe le sa . C h ó r s ta rców  ,  
k le , p o w tó rz o n y  n a  żądanie  p u b l ic z n o ? ? ’ M  ^  ZWy'  
w tó rz y ła  ta k ż e  swą- a rję  przed InołnAm. * r i  P

się wielka burza z grzmotami i gradem. Zjawisko to 
miało szczególną cechę burz zimowych, jak ie  w innych 
miejscowościach zdarzają się przy śniegu i mrozie.

* ( L o d y  w u j ś c i u  z a c h o d n i e j  D ź w i -  
n y). B irz . Wied. donoszą z Bal leraa 2 go grudnia: 
„P rzy  ciągłej zamieci śnieżnej i mrozie 9 sto mi, koryto 
Dźwiny prawie wszędzie zamarzło. Część statków  go ­
towych do odpłynięcia, które wczoraj stały  na kotwicy 
przed ujściem Dźwiny, okrjżona jest dzis stałym  lodem. 
Parostatk i holownicze stoją dotąd pod f  n-tecą bezczyn­
nie, i zapewne oczekiwać będą przyjaźniejszej pory dla 
przełamywania lodów.

* ( P r o f e s o r  P  u r  k  i n j e). Profesor P a rk i- 
nje, uczony czeski i gorliwy pracownik na polu na­
rodowości czeskiej, posiadający tak że , jako fizjolog, 
chwałę europejską, ukończył 13 go grudnia 80 lat 
życia. W przeddzień rocznicy jego urodzin, m iała 
miejsce wieczorem uroczystość, w której prawie cała 
P raga wzięła udział. Około godziny 7 ej wieczorem, 
cała ulica przed domem, w którym  mieszka Purki- 
nje, napełniła się takiem mnóstwem publiczności, że 
powozy nie mogły już tamtędy jeździć. ‘Rozmaite 
towarzystwa prażskie (śpiewackie, gimnastyczne, be- 
seda artystów  i t. d.), zgromadziły się także dla zło­
żenia podeszłemu profesorowi powinszować. O go­
dzinie 8 ej wieczorem, towarzystwo gimnastyczne 
Sokol, z muzyką piechoty miejskiej, wyruszyło z w ła­
snego gmachu i przechodziło przez kilka ulic aż do 
mieszkania Purkinjego. Był to pochód uroczysty, 
któremu towarzyszyły tłum y ludu. Przed oknami 
domu Purkinjego utworzyło się obszerne półkole, 
złożone z członków rozmaitych towarzystw,

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 2 7  grudnia. K* 
posiedzeniu izby deputowanych przyjętą została rezo- 
luc a  co do wyboru delegacji wraz z poprawką Karo­
la Horwatha, według której ma być pozostawiona licz* 
t a  członków delegacji wyznaczona przez izbę magna­
tów. Wniosek Beseiedyegoo pozostawienie izbie ma­
gnatów 15 tylko członków delegacji w miejsce prze­
znaczonych przez nią. 20, został 130 głosami prze­
ciwko 109 odrzucony. Wybór delegowanych postawio­
ny będzie dopiero Da porządek dzienny po zamiano­
waniu ministerstwa cislitawskiego i po zatwierdze­
niu trzech praw finansowych. ( Cor. B u r./

Belgja.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  B ru ksella , 2 7  grudnia- 

Obiega pogłoska, że wszczęte zostały z deputowany­
mi, należącymi do stronnictwa radykalnego, układy vV 
prz -dmiocie obsadzenia stanowiska m inistra spraw 
wewnętrznych. Szerzona wczoraj jeszcze wiadomość, 
jakoby gabinet dotychczasowy da się prawdopodo­
bnie nakłonić do pozostania nadal u steru  rządu, oka­
zała się bezzasadną. (W olffs T. B .)

Fr ncja,
* ( R o z p r a w y  w c i e l e  p r a w o d a w c z e m ) -  

P aryż, 26  grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu cia­
ła  prawodawczego, poprawka deputowanego Tdlan- 
court do projektu do prawa o armji, podług której 
każdy zdrowy mężczyzna, bez względu na to, czy 
trzym a miarę, czynie, ma być obowiązany do pełnienia 
służby wojskowej, odesłaną została do uznania rzą­
d u .--N a  dzisięjszem posiedzeniu, poprawka L°bre- 
ton’a, dotycząca zaprowadzenia władzy rewizyjnej, 
została odrzuconą; tenże los spotkał poprawki Car*z członków rozmaitych towarzystw,-—z po- ., l i . , , •, - . ,

chodniami w ręku. Tymczasem grała  stosowna do j ? 0{ a 1 ?  2 1 ^  za-dał7’ ażf !  ,C1
uroczystości muzyka i śpiewane były pieśni. N a - 1 7  f ' 7  ‘ L ,  f l ! ' n władać 01§Z° . *
reszcie ukazał się na balkonie sam Purkinje, któ-1 y w T  u- tylko przez jeden rok. Następ
rego powitano głośnemi okrzykami S la va ! Jedno- j 1 1 a Plzys^ I ’u a_d.o rozpiaw  na4 poprawką Louve » 
cześnie, na przeciwległym domu zajaśniało światło l '10Pomw 4 >  ażeby czas trwania służby w woj» 
elektryczne, które opromieniło całą postać szanowne- ^ / ^ o w a n y  został do ośmiu lat, z których pięć fflj 
go jubilata. Gdy nareszcie ucichły głośne o k rzy k i,! W  s ł o n y c h  w armji czynnej Dumiral występuje 
Purkinje miał do ludu mowę, w której dziękował za . ?  P?P™wc.e\  ^ e w c a  oświadcza, że w^ki '
zrobiony mu zaszczyt i uczucia patrjotyczne. Odpo- j J1 a "  ‘P:ej u^nejsza^.mezbędnem jest r-o'
wiedziano na to głośnemi okrzykami S la v a ! i nawet po §Pov')anie z i zadem. Wszelkie odmienne Zl ‘ 1
ruskim, prawosławnym okrzykiem mnogaja lietal ; m° i ł - l
Następnie do mieszkania szanowanego powszechnie ^  .t „Vo • 7  pr.aw.a- Większosć powinna
starca zedosilv sie den,,tacie ód w ą s  kich towa- i na względzie, _źe przyjęcie poprawki L o u v e tazap e

iniror
( B u r z  a). Do gazety Kaukaz donoszą z Suchum- 

Kale, że 28 października, o godzinie 6 ej wieczorem w 
okolicach tego miasta i w pewnej części onego, srożył#

starca, zgłosiły się deputacje Od wszystkich towa 
rzystw prażskich, k tóre składały mu powinszowania. 
Tegoż dnia wieczorem otrzymano z rozmaitych miej - 
scowości Czech i z zagranicy telegram y zpowinszo- 
waniami.

A u g l ja .
* ( H a b e a s  c o r p u s ) .  Dzienniki angielskie ro z­

szerzają pogłoskę, że wrazie nowych wypadków, któ- 
reby zaniepokoiły umysły publiczności, natychm iast 
zwołany zostanie parlam ent dla zawieszenia habeas 
corpus w Anglji. (L a  F r .)

* ( F e n i e n i z m ) .  CałąAnglję ogarnął przestrach 
z powodu zamachów fenieaów. W królestwie zjedtio- 
czonem mówią jedynie tylko o werbunkach konsta- 
blów, o chwyceniu się jak  najprędzej środków ostro­
żności, o odkrywaniu spisków, i codziennie zachodzą 
nowe aresztowania, (L a  F r.)

Austria.
* ( R e s k r y p t u  c e s a r s k i e ) .  Wiedeń, 27 gru­

dnia. Dzisiejsza W ńmcr Z . ogłasza w części urzędo­
wej dwa listy własnoręczne cesarskie do barona Beu- 
sta i do hr. Andrassy. Pierwszym z tych reskryptów, 
baron Beust uwolniony zostaje od obowiązków preze­
sa rady ministrów dla królestw i'krajów  reprezento­
wanych w radzie państwa. Cesarz powiada w tym 
reskrypcie: Podzielam w zupełności zadowolenie, z ja ­
kiem spoglądać możecie na okres czasu, w ciągu k tó ­
rego zdołaliście, przez pełną poświęcenia działalność, 
osiągnąć rozwiązanie zadania, którego trudpość oce­
niałem w zupełności. Dalej reskrypt ten, oddając zu­
pełną słuszność usiłowaniom barona Beusta, które 
uwieńczone zostały powodzeniem, i witając z wiel- 
kiem zadovvoleniem osiągnięty rezultat, wzywa go do 
przedsięwzięcia stosownych przygotowań do tego, a- 
żeby trzy ogólne m inisterstwa państwa, mianowicie 
m inisterstwa spraw zagranicznych, wojny i skarbu, 
rozpoczęły swą zgodną z konstytucją działalność. J e ­
dnocześnie baron Becke mianowany zostaje ministrem 
skarbu d la  całej monarchji, baronowi zaś Beust i ba­
ronowi John poleca się zarządzać nadal powierzonemi 
im ministerstwami w charakterze ministrów państwa. 
Drugi reskrypt, dany na imię hr. Andrassy, zawiada­
mia go o powyższych rozporządzeniach i obejmuje 
wynurzenie wdzięczności za jego pełne powodzenia 
spółdziałanie w osiągnięciu pojednania z W ęgrami i 
za silne poparcie, jakie hrabia udzielił w spraw ie roz­
wiązania tak trudnego i ważnego zadania. {Wolffs T.

w niłobyjedynie tryum f opozycji. (W olffs T. B .)
* (Ił w e s t  j a r e o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  N or di- /  

A . Z . pisze: Rozprawy w ciele prcwodawczem, które 
toczyły się 27 go b. m. w kw estji reorganizacji armji, 
zakończone zostały, jak  to można było przewidywać, 
odrzuceniem poprawki Lovet’a, k tóra  za lała skró­
cenia o jeden rok czasu trwania służby w rezerwie- 
Poważna w każdym razie mniejszość 81 głosów w cie­
le prawedawczem służy dowodem, że żądanie powyż­
sze dozna w kraju bardzo dobrego przyjęcia. Wśród 
tych okoliczności, sam m inister stanu uznał za stoso­
wne wystąpić przeciw po; rawce ze swą doświadcz 
wymową, głównym zaś argum entem , który on przy­
toczył , je s t niezbędność zwiększenia kontyngensi1 
rocznego o 10,000 ludzi, co da się osiągnąć zapoffl0'  
cą utrzym ania dziewięcioletniej służby w wojsku, za­
miast proponowanej piz z Louvet’a ośmioletniej; rząd 
przeto, w obce składu liczebnego innych arm ij euro-

jskich, musi obstawać za postawioną przez siS 
w tym względzie propozycją.

Grecja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a 1 n e). Ateny' 

21 grudnia. W przedmiocie przesilenia ministerjak 
nego, które tu  zaszło, powiadają, że Komunduro® 
weźmie dymisję z tego powodu, iż król nie zgadz® 
się na jego politykę, zależącą na zerwaniu stosun­
ków z Turcją w celu wyswobodzenia wyspy Kandj1- 
{Wolffs T . B .)

.. jHiszpanja.
( M o w a  t r o n o w a ). Madryt, 27 .grudnio- 

Mowa tronowa, odczytana przy otwarciu kortezó"', 
stwierdza spokojność wewnątrz kraju, oraz na ze- 
w nątrz, stosunki przyjacielskie z mocarstwami euro­
pejskiemu Hiszpunja ofiarowała cesarzowi Napole0' 
nowi swe moralne i m aterjalne spółdziałanie dia ° ' 
dzielenia poparcia papieztwu. Rząd zrzeka się wszel­
kich nadzwyczajnych zasobów pomocniczych izaP3'^ 
wdada złożenie projektów do praw o wychowaniu PT 
blicznem i o zaprowadzeniu równowagi w budżcc1 
dochodów i wydatków. Mowa tronowa doznału1 
strony deputowanych bardzo dobrego przyjęcia. P fZL 
czytaniu mowy, przerywano kilkakrotnie królo^ •* 
pełnemi zapału oznakami zadowolenia. Członko* 
frakcji unji liberalnej nie znajdowali się na uroczy 
stości otwarcia kortezów. ( Wolffs T. B .)

Prusy. R i _
* ( R e p r e z e n t a n c i  z w i ą z k o w i .  — r-  

s m a r e k ) .  L ist przesłany z Berlina do A jencji
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vaaa donosi, że w Prusach mówią o tem, iż poselstwa 
drugorzędnych państw związku północnego me zosta­
ją  zniesione w Paryżu po uwierzytelnieniu ambasa­
dora pruskiego w charakterze ambasadora związko­
wego. Z listu tego okazuje się, że i poselstwa w Lon­
dynie i w W iedniu nie zostaną zniesione; ale ajenci 
dyplomatyczni państw drugorzędnych reprezentować 
będą zapewne odtąd swoje rządy tylko w sprawac 
'de przekraczających granic ustawy związkowej. — 
donoszą z Berlina, że p. Bismarck ma zannai 
Hczyć m inisterstwo spraw zagranicznych do wj dzia­
no kanclerza związku północnego. Pomimo tego, że 
środek ten został już oddawna zadecydowany, me 
^ożna jednak spodziewać się prędkiego wprowadze­
nia go w wykonanie. ( L a  F r.)

T u ro ja .
* (P r z e s i 1 e n i e m i n i s t e r j a 1 n e). /  Konstan­

tynopola donoszą znowu o przesileniu mimsterjalnem, 
dotychczasowy bowiem minister wojny, z powoclu za­
mierzonego założenia wzorowej szkoły wojskowej, 
która ma zostawać pod bezpośrednim dozorem m e
jego, lecz wielkiego wezyra, podał się do dymisji. 
f  liczbTe domniemanych jego następców wymieniają 
także byłego ministra wojny Riza-paszę. Wiadomość 
telegraficzna w tym względzie jest z r e jr ą  zbj lako- 
"iczna, nie można bowiem dowiedzieć s'S ^ r ieJ’ c 
mianowicie spowodowało postanowienie oddania no- 
"ej szkoły pod dozór wielkiego wezyra. (N ordd . A.

' — A wyznaczeni dla | 
lacij księea 1

Jak to utrzymywano, odstąpienia przez lu  J? P
tów AntNari lub Spizza, ale t y lk o  m ałego zakątka

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 25 grudnia-

Nowy orgaa delegacji galicyjskiej.— Nowa partja w sejmie. 
 Ks. jMiumowiez.—Słuwiańsko-ruskie kasyno.

Drugi w,ce-prezydent rady państwa i mający pre­
tensję uo jeunej z tek ministerjalnych przy obe­
cnie nastąpić mającym nowym składzie ministerstwa, 
Ziemiałkowski, —- zbiera obecnie przy pomocy kilku  
delegatów, fundusz na założenie dziennika we Lwo­
w ie,°który ma być organem delegacji galicyjskiej i 
bronić ją  przed napaściami dziennikarstwa galicyjskie- 
go; nadto bronić on będzie i przywilejów szlachty gali­
cyjskiej. Tak tedy N arodówka  straciła kredyt, jak u 
figur rządowych tak i u delegacji, a to jedyu.e swem  
postępowaniem machiawelskim. •

Przy pierwszcm zebraniu sejmu galicyjskiego, u- 
każe się znów nowa partja pod przewodnictwem nowo 
wybranego posła do sejmu krajowego ks. Adama ta -  
piehy; -p a r tja  ta będzie się nazywać „opozycyjną;

krajó w. Nasi emigranci, jeżeli nie wszyscy, to przynaj­
mniej niektórzy, brali udział w tym kongresie. B >sak, 
Służewski, Zagórski i Mroczkowski są propagatora­
mi idei; podpisali oni w szystkie papiery, które skom ­
promitowały indywidua, stawające obecnie przed s ą ­
dem poprawczym 6-go w ydziału w Paryżu. Łatwo  
sobie wyobrazić, jakiem  okiem rząd francuzki patrzy 
na naszych emigrantów, łączących się z tą ligą rewo­
lucyjną.

P. Vermorel, redaktor dziennika C ourrier f ra n c a is  
nie przyjął ułaskawienia, jakie chciał wyjednać dla  
niego książę Metternich. Sformułował on swą odm o­
wę w następnych wyrazach: „Każdy raa swój sposób  
pojmowania swej godności. P. Metternich zadosyć- 
uczynił swojej, wytaczając nam proces o oszcze-stw o. 
B y ł on w swojem prawie. v Lecz nasza godność za­
leży na tem, że podejmujemy się odpowiedzialności 
za nasze czynności."

D  dennik Niepodległość  wymierza w dalszym ciągu
dziś już werbują do niej różuemi złuduemi obiecan- j ataki niestosowne przeciw namiestnikowi Galicji, ubo-
karni rusinów, ale czy się to uda, -  wątpię,

Ks. Naumowicz (rusin) przepadł znów przy obec 
nych wyborach do sejmu krajowego, a to jedynie dla

lewa nad pp. Borkowskim, Adamem Sapie&ą, H enry­
kiem Janko i Drohojewskim z powodu niepowodze­
nia, jakiego doznali przy współubieganiu się o pru­

te g o , że polonofile nienawidząc w najwyższym stopniu zydeację, i wyraża sig o wiedeńskiej radzie państwa 
tego prawdziwego obrońcę Rusi a nieprzyjaciela po-1 w następujący sposób: 'prawt _ _ _ .
lonofiiów, złożyli 6 ,000 guld., które naczelnik puwia 
towy p. Bątaglia, osobiście jeżdżąc po wsiach, rozda-

Czas by już był opuścić te  
„niewdzięczne ławy poselskie, na których polacy na­

rażają się na pośmiewisko”. Okazuje się ztąd, że
wał pomiędzy wyborców z poleceniem głosowania za j  kom itet reprezentacyjny i redaktor N iepodległości nie

 i zało- j trzymają już strony Austrji. Jest to zaprawdę cie

* ( P o s ł o w i e  ę z a r “ .? S « X ? c y)» "^i^tsleca'M i- łrazie ' nieuwzględnienia takowej 
doręczenia rządowiJureckiemu ^  J p *fl(la [krym inalny przeciw winowajcom.

jego osobą. Przeciw tak nielegalnym wyborom, zal 
żyła jedna część wyborców protestację, i postano wiła

wytoczyć proces

jak to utrzymywano, odstąpienia przez lu ic ję  poi 
tów Antirari lub Spizza, ale tylko mai 
kraju wzdłuż Morazza, gdzieby m ogły pasc się trzody
stanowiące cały dochód kraju. Spodziewają, się, ze _ ^
posłowie czarnogórscy porozumieją się z rządem tu- , g 
reckim. ( L a  F r.)

■W łochy. _
* ( K w e s t j a  d ł u g u  p a p i e z k i e g o). F lo­

rencja, 28  gru dnia . Correspondence Ualienne pro­
stuje pogłoski szerzone w przedmiocie tej części dłu-

J r . ___  i, w łn s lf i

Przebywający we Lwowie czesi, przyłączyli się o- 
statecznie do kasyna ruskiego, które w skutku przy­
łączenia jednego szczepu słowiańskiego, przybierze 
od no wrego roku nazwę: „kasyna słowiańsko-ruskie-

Y .
Paryż, 2!jgrudaia.

F e u je n i.-  U zbrojenia fraucuzkie.—M arszałek  Niel.-—K w estja 
reorganizacji armji w izbach .—Sytuacja w ew nętrzna.—P ro ­
ces wytoczony socjalistopatom  franko anglo-w tosko-palsko- 
gene.wśkim. P- V erm orel.-— N i  podległość zm ienia postaw ę. 

Wielka trwoga panuje w Anglji na skutek osta-
licy po- 

niemiłosiernie

min wypłaty nastąpi dopiero za kilka miesięcy. Lo ] 
się tyczy renty ukonsolidowanej, wynoszącej około 7 i  .  
miljonów, układy w przedmiocie przejęcia takowej \

nie były jeszcze J  ^ e l j i  " Ś m i e - i  f  f y  w marcu roku przyszłego wszystkie nasze siły
statiue w y p a d k i. Niei poa i , : ł<}m d ł  S były rozporządzane. Uzbrajane są twierdze Lille,
ma C o r r e s p o n d e n c e , zc po ę , p francuzów za-1 Strazburg, Dunkierka; przywożą codziennie do tych 
papiezkiego a ewakuacją^Rzjniu^p • , trzech twierdz mnóstwo dział i pocisków. Robione

są z pośpiechem torpedosy czyli machiny piekielne 
podmorskie, które bronić będą wejścia do portów

sześciu  
. >00

robotników pracuje tam.
Dowiaduję się, że marszałek Kiel chce zreorgani-

ziemców przybywających do Anglji.
Mówią tu obecnie bardziej niż kiedykolwiek o po-
czce; iecz nie będzie to pożyczka pokojowa, albo­

wiem m arszałek N id  m iał powiedzieć: „Potrzeba.

0 TeS >• , « w ,  *
a. Menabrea stanął na czele ministerstwa,by p.

gdyż,
- •> 7 erndnościa i i W Assailly (dep. Loire) ustawiono baterję o sześci

jak powiada ów d z i e n n i k ,  pokonał on g , - > stosach do robienia luf do karabinów Cliassepot; 3,00
stałością wojnę wypowiedzianą rządowi przez dema i . ,
gogję, municypalizm i sprzymierzone ambi j

przez dema- 
osobi-

ste.u N ation s  dodaje, że jen eia ł L am am oia  znaj « zowab sztab jeneralny, artylerię i inżynjerję. Zmaiej 
się przed dwoma laty wtem  same 1 i ' SZOna być ma liczba oficerów wychodzących ze s z ^

f .  jednak po zmianie składu gabinetu pozosur p< j  ś socja ln ych , istniejących dla tych broni. Każdy 
kierunku sprawami. P. Menabrea, poavia . j cer, który da dowód dokładnych wiadomości spe<
OVV r l r/J n n r» iir  nnw im P.T I rTo.l.Gi DFO WSiClZlC 1 hP .li'/ift n i o ^ ł  bvc D r z v in f t r  A n  tu p l i  S 7 f i lh ń w

dował się przed dwoma laty wtem ^am em  ^

dziennik, powinien daląj prowadzić rozp ę . njx!l) Ogazie mógł być przyjęty do tych sztabo 
Przez siebie z taką wytrwałością dzieio, u ■ borowyęh bez obowiązku przechodzenia przez
które nie zapomną, żc anarchja jest największem mc- . . . . . .  . . .  '
^zpicczeństw em , będą mu za to wdzięczne. (<- i 

a tr -) -  , — t
* ( P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  : nia służby w wojsku wynosił dziewięć lat. Juljuszo utworzenie lwwego gabinetu | ia- - • . . . . .

szona być ma liczba oficerów wychodzących ze szkół
ofi- 

specjal- 
w wy-

  „ . . .  . próbę
w szkole politechnicznej lub w szkole St. Cyr.

Roztrząsany jest projekt do prawa o reorganizacji 
arinji. Rząd domaga się stanowczo, ażeby czas trwa-

w. ł o s k i e ) .  Układy
ni® osiągnęły jeszcze celu. W edług dzienmKow wło- j j&ta temu, rzt
jkicb, p. Lanza, prezes izby deputowanych, w y i t j wielkość Francji, jeżeli ta będzie posiadać ar-
,1" - 1  ■ ’ ' •’ w “t * 0 ' i mję Uczącą 6 JO,000 ludzi. Dziś rząd oświadcza, że

potrzeba mu 800,000 ludzi wojska linjowegó i 500,000  
gwardji narodowej ruchomej „nie dla wzrostu potęgi,

Simon miał świetną mowę, która da się tak streścić: 
rząd francuzki ręczył za bezpieczeń-

d° pałacu Pitti, odmówił wzięcia udziału w utwo 
rżeniu nowego gabinetu. Jenerał Cialdim wezwany 
do Florencji, odpowiedział, że z powodu cliero y i ;

odbyć podróży. C o rrespond . i t a jż fecz jedynie dla tego, ażeby nie upaść niżej.” Hieronim1 jOUUlUZlJ. J ' '  :a 1GCZ lc u j IllD CLllM  MZlUUJ Ult/ um .u

i w głównych miastach włoskich wiado ’ j j)aVi([. wice-prezes ciała prawodawczego, jakkolwiek  
P- Menabrea upoważniony został do u™r° ! z _ p .  " i całkiem oddany rządowi, wyraził atoli ponownie w 
^’ego gabinetu, wywarła wyborne wrażenie. « mowie obawy, będące potępieniem polityki rzą-
* J z jm a  do A jencji lla v a sa ,  że od talku dni statm  , | rancu/kieg0.
iahn włoskiei przepływają szybko bez saiut -  ̂ Sytuacja wewnętrzna pogarsza się, klęski finanso-

. i we następują szybko jedne po drugich: deficyt w ad­
ministracji Haussmaana przejmuje zgrozą, co po

Jakby żartowały sobie z flagi papiezkiej 
fortu Civitfl-VAnphiQ .Tpnerał Faiily wydał roz

P d  d. 22 grudnia do A jencji H a va sa . Forpoc y .  b(jwiem 0 koalicje nie z powodu zapłaty, lecz
z o S ° renzo 1 Afi»apendente na granicy toska J ^  fikutek braku zatrudnienia, 
eirih  mWzmocnioJ?e ’ Jak gdyby obawiano slS “aloba j Wczoraj rozpoczął się proces oskarżonych o branie
8 '1 ibaldczyków. Tymczasem nie ma najmniejszej oba 

y ° podobny napad. Dowódcom żaDdarmerji i °  ^  
*j?°t .°kólnik, ażeby zapisywali 

Przejeżdżających tak i 
Ud2ll‘ podejrzenie. (L a  F air.)

udziału w kongresie genewskim. Doktryny tego kon­
iom żaDdarme j esu wy chodzą z zasady zaprowadzenia wEuropierzą-
i nazwiska pod f](,)W repubiikańskich. Naturalnie, że w tem gnieździe

przejeżdżających tak często granicę
iżby dów republikańskich.

' rewolucyjnem znajdują się wychodźcy z wszystkich

w i kawe, albowiem są  tacy, którzy twierdzą zunełnie  
iuaczej; najlepiej byłoby zapytać się w tym w zglę­
dzie o zdanie Mierosławskiego; co się tyczy Klaczki 
zapłacze on z tego powodu! x .

Paryż, 22 grudnia (*).
Sprawy polityczne. L ite ra tu ra  krym inalna. -  L am artine. 
Pomiędzy Francją i Anglją odbywa się prywatna 

wymiana depesz w kwestji wschodniej. Myśl o konfe­
rencji jeszcze nie została porzucona. Prusy oznajmi­
ły Saksonji, że zgadzają się na reprezentowanie związ­
ku północno-niemieckiego na konferencji. W ychodzi 
nowy tygodnik L a  question d'O rient, który widocznie 
nie broni Turcji.

Literatura kryminalna, nie pozostawiająca po sobie 
moralnego wrażenia na czytelników, coraz bardziej sie  
rozpowszechnia. Piotr Zauone wydaje „L ’aumonier 
de Cayenne.” Kolonja ta doszła do tego, że zbjedzy z 
Kajenny przemieniają się na ludojadów; według spra­
wozdań urzędowych przyczyna tego sm utnego faktu 
leży w samem położeniu mieszkańców tego kraju. ’

Lamartine gaśnie jak lampa; popadł on w żuidna  
bezwładność. / {  *

Neapol. 27 grudnia.
Rozprawy w p a rla m e n c ie .-P o m n ik  dia Dantego 

Trudno wyobrazić sobie, z jakiem zajęciem zwracają 
uwagę na rozprawy w naszej izbie, mającej wkrótce 
zdecydować o losie gabinetu Menabrea, lub o rozw ią­
zaniu izby. W obu razach kraj nic nie zyska, bo czv 
nastąpi przesilenie ministerjalne, czy nowe w ,b ory  
najmniej trzeba będzie czekać dwa m iesiące na powrót 
stanu normalnego, a nasze wewnętrzne położenie nie 
będące zbyt pomyślne, dotknięte zostame jeszcze b ar­
dziej z powodu agitacij i kłopotów, towarzyszących  
każdemu przesileniu politycznemu. Ten ciągły stan  
wzburzenia, to ciągle niespokojne życie, często sk ła ­
niają nas do powątpiewania o skuteczności rządu re" 
prezentacyjnego, a jakże mogłoby być inaczej? Dosyć  
jest przejrzyć sprawozdania urzędowe z ostatnich  
rozpraw naszego parlamentu, żeby się przekonać o 
słuszności tego powątpiewania.

D wanaście dni rozpraw nie zdołały -oświecić na­
szych deputowanych, jakiej polityki należy się trzy­
mać względem Francji po ostatnich wypadkach. Sm u­
tne to jest, ale nie może dziwić w obec ducha stron ­
niczego deputowanych. Rozprawy te nie m iały innego  
rezultatu, prócz łechtania naszej m iłości własnej de­
putowanych, bo nie można nawet m yślić, aby obja­
śniły i sprostowały opinję publiczną, ponieważ nikt 
nie wierzy w szczerość mów naszych deputowa­
nych.

Co do dzienników, rola ich jest znana: przym ula  
one program stronnictwa jakiego lub grupy w izbie i 
stają się ich narzędziami, ganiąc przeciwników słn  
szm e i me słusznie, a chwaląc swoich stronników  
kiedy nawet na to nie zasługują. N asze dzienniki 
neapolitanskm podczas rozpraw parlamentu' k W v  
sobie przesyłać depesze z Florencji, lecz znaiac ich 
barwę można było naprzód przewidzieć ich doniesie 
ma. Dzienniki opozycyjne naprzykład, niezmiennie 
zawiadamiają, ze mowy m inistrów lub członków wię­
kszości, zimno zostały  przyjęte przez izbę, co sk ła ­
niało do przewidywania, iż gabinet poda się do dy­
misji; zaś o mowach członków lewicy również nie­
zmiennie donosiły, że takowe przyjęte były z zaj a-

*) List ten wzięty jest x W arsz. D n ie  w.
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i książę Masals'H, z Petersburga; jenerał majorowie.

łpm i iednały sobie huczne oklaski. Nawet w spra- , K a l e n d a r z .  ■ * Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant J. .
rozdaniach izby spotyka się duch stronniczy, gdyż W e wtorek, 31 grudnia,— św. Sylwestra p a p .- S ło ń -  M. hrabia Hayden, z Iwangorodu; jenera - J ^  .p. 
stenografowie, stosownie do tego do jakiego należeli ce wsch. o godz. 8 min. 12; zaeh. o godz. 3min. 55. 
stronnictwa, nietylko opuszczali ustępy w mowach We £ 
przeciwników politycznych, lecz nawet je przekształ- słońce
Cciii* ,

Cóż dziwnego więc, że podobne intrygi w końcu W i d o w i s k a .
odstręczają od rządu reprezentacyjnego. Należy u , W IE L K I T E A T R .— Dziś, w poniedziałek, opera w ' '/Y  ipnpraEmain" Szulain do Petersburga, 
chwalić przed końcem miesiąca tymczasowy u z , ^ ,cb aktacb) (akt 4 ty w dwóch odsł onach) FaUSt, z mu* • Wâ  ^enera maJ° z 9 ’ l i -  r ’» *
nUvz innezpi rvnd nipmóp-lhv nobierać DOdatkOW po 1 , ^  j„ ________   , ,_„i_______________. ■ * Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją zel. wars*.

; jechali: jenerał major Lebiedew, do Lublina; rzeczy- 
wisty radca stanu MianowsH, do Łomży; dymisjono-

V»* X 4.'  ̂ J ł t  Ci Ił L C* XI ̂  (C*U i *- i j  TT V* TT V/VU i/i«Oii/UuvU I & UUO llłtt
gdyż inaczej rząd niemóglby pobierać poda iOW P° zyką Gounoda, przez artystów włoskich; abonament za- 
stycznia; należy roztrząsnąć i ucliwalic bu ze na ro w;e8zony (ostatnie wystąpienie panny Artót przed wy- 
1868, również jak i reformy w armji i a <1 minis ra j , j azdem). — Osoby: Doktór Faust — p. Gorsi; Mefistofa- 
których kraj nagląco się domaga; a nasi ^ePut0'^ P  ies — p. Boss i, M ałgorzata-panna Artót- Walenty— 
marnują czas na szermowaniu o duchu i zna p Muragas\ Siebel—pani Rota ; Marta—panna Stan-
konwencji wrześniowej. , Hewicz; Wagner —p. Suszyński. — Tańce Osoby tań-

Przed dwoma czy trzema laty zawiąza _ cnjące: panie: Turczynowi'z, Przedpełska, Buczyn-
towarzystwo w celu wzniesienia pomni a <. , ^  Rycerkiewicz, T. Ostrowska, Zaremba, Jagielska,
ponieważ już wcale o tern me było słychac, sądzono u  -
że projekt ten został porzucony, jak tyle inn'"’1 
Tymczasem dowiedziano się teraz niespodzianie
reprezentanci miejscy i członkowie towarzystwa, z . . ,y  feGSZ Wpiekj6i byj0 0sób 700. — Onegdaj, w sobotę, 
dzili pracownię sławnego rzezbiarza Angelmi, g z dawano Q U domino nero (Czarne domino), przez 
ten ostatni pokazał im kolosalny posąg Dantego, wy- artystów włoakicb) by}o osób 60o. 
konany umyślnie do tego pomnika, a który ma y TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś , w poniedziałek, 
arcydziełem. Wiadomość ta p r z y j ę t o ^została^^ komedj a w 1-in akci6i 2 małej chmury wielki deszcz.—

' wied. i warsz.-bydg. osób 793,.wyjechało osób 554, 
koleją żelazną petersb.-wnrsz. przyjechało osób 320, 
wyjechało osób 25 4 ;— koleją żel. warsz.-teresp przy* 
jechało osób 251, wyjechało osób 1 6 5 ;—w ogóle pr*7 
jechało osób 2 112, w tej liczbie z zagranicy 199, w y  
jechało osób 2051, w tej liczbie za granicę 175.

* W  dniach 16 i 17 (28 i 29) b. m. i r., chorych w 8 °

3,

biet 189.
* W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, u ro d z iło  s i#  

chrześcjan: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; staroz<t‘ 
konnych: płci roęzkiej 2, płci żeńskiej 1, razem 12;

E S r S S o t o U m J S S  ńeapolitaóczyków, tem bar* “ T “ * * * » “ ?  T
dziej że łączy z tern ich miłość własna, a to dla tego p ^ .  kroPtochwi]a zc ńp;ewem w ^ z a k o n n y c h :  - ;  - z m a r ł o :  chrześcjan: pic. mę*
że ponieważ przyjęty przez towarzystwo Pr°jekt jest ^  Dobra nQc sasiedzie. _ 03oby: Karol depen- ; .6- z?ós ' eJ 7’ starozakonnych: płci męzk.ej
wspaniały, przeto spodziewają się zaćmić dent — p. Szymanowski, Ludwika szwaczka — panna p e skiej 2> razem 18-
pomnik na Santa Croce, który wprawdzie należy do TTrhanow;cz*_  komedia w l -m ako:e Stanka ciebie — *rzędu takich iakimibv Włochy nie mogły się py- , J , «°medJa w i m akc e, hiuira sienie. KUKH OIKfcDT warszawskuurzęau UKicn, jaKimioy \>iotuy g, j  -* Veneres adwokat—p, Grzywmśki; Leonja jego zona— i u  tso) grudnia u irr.
szme. To arcydzieło, oraz powodzenie komedji^mio Burkowgka; Pani de Sirvanne8_ panna F ,garska; ]

Jerzy de Laurent — p. Swieszlwski; Bertrand — pan ;
Ostrowski; Paweł służący pani Sirvannes—p. Dąbrów- j Pii-imperjaiy Hosyj.ide

dego literata neapolitańskiego Achillesa forelli, po­
cieszają nas chcć cokolwiek w cbec zmar
twień. Q - _

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. P A P IE R Y .
(bez w arto śc i k ttpoau)

ski; P io tr lokaj V e r ie ra -p .  Jejde. -  Wczoraj, w nie- ;
dzielę, dawano komedję Złoty młodzieniec, było osób j Pm.ki Knt»nt .» ioo ts!............
676. — Onegdaj, w sobotę, dawano komedję Sztuka i j 
handel, było osób 300 . :

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Wczo- j 
raj, w niedzielę, na Koncercie orkiestry w arszaw skiej, I 
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne, było osób J

Żądano |  PlaconO__

a , |  Ł |  a - 1 gj

* ( D o k t ó r  H o m e o p a t a ) .  Adalbert Lic, dr.
medycyny z W iednia, opatrzony dyplomem uniwersytetu 
kijowskiego, leczy wszystkie choroby lekarstwam i ho- 
meopatycznemi, zamieszkał przy ulicy Długiej na prze- j 1000
ciw katedry prawosławnej w domu Bockhana i przyj- j W  S A L I H A R M O N JI. —  Wczoraj, w niedzielę, na j 
muje u siebie chorych cd 8 do 10 z rana i od 2 do 4 po Koncercie ork iestry  pod dyrekcją p. A. Sorinenfełda, by- : 
południu. Chcą cym leczyć się n a  prowincji, posyła le- . ło osób 1 2 0 .  1
karstwa wraz z instrukcją po nadesłaniu dokładnego o- j O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Les3era).—  j b 
pisu choroby, a oraz nadesłaniu rs. 5 w liście franco. j Dziś i codziennie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p.

O bligi S karbu  za ce. 100.
Bilety S karbu  K ról. Fol. r a  rs. 100.
O bligacje Ciąntfc. * r. JS3ś po 500 e s 'u k j .  
C ertyfikaty  B anku  na  O b lig .C r \3 t.  >ii. A po »’.v

* ( Z a k ł a d k r  a w i  e c k  i p. A n t o n i e g o  ^  52.— Onegdaj, było osób bO. 
R y s z k o w s k i e g o ) .  K ra w iec tw o , zaw sze b y ło  k u e - 1 VVYSTA W A 1 0  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  ; 
sz tem , bez k tó reg o  sp o łeczeń s tw o , ju z  n a w e t w  p ie r -  , p l Ę K N Y C H  (w  h o te lu  eu ro p e jsk im ). —  Codziennie, od | 
w śzy ch  ch w ilach  cy w ilizac ji obejnć się  n ie  m og  o. oęzą  , g0 (jz ;n y j o  z r a n a  do  w ie cz o ra .— C en a  w e jśc ia  k o p . 15; j 
w szy  od figow ego  liśc ia  z e d eń sk teg o  o g ro d u , az  do f ra -  | ^  n iedz iele  zaś j Awję ta  k o p . 5 .
ka paryzkiego, istnieje cały szereg różnorodnych kostju- , W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. ! 
mów, z których jedne przeznaczone są do prostego jedy- g nlłłtyokiego (nH p 0d waia w domu Dyzmańskich). —  { 
nie i wygodnego ubrania się, drugie zaś 0 Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — ,

1 Bertin. — Początek o godzinie 6-ej.— Wczoraj, było o- ; Ra»;jeka pc»:yc3. pre

300 aa sz tukę .
L it. B po sżp. 20C sa s i tu k ę  « kv.pc«>j--m  .
„  ,, „ .bet k opena ..............

L isty  Z astaw ne Il.I-ffO O kresu  S o rn  I-e i i.k r«. 100 
L isty  Z astaw ne l l j - g o  O kresu  fóerji Sf -ej sir, rs- 1Q0*,
L iity  likw idacy jne  sa rs. 1 0 0 * )..., .............................
Dowody Kom. Contr. L ik  wid. »& r®. ICO F . ............
5 p o iy c rk a  rosflyj. Bfciglitra s r. 1S6 Ł ra i {¥ ; . . . .  

iy c ak a  ro ssy j. S tig lita a  a r. ł3c5 .*y» t--. 103L. ..
•y B anku  Ces. R ob, s r. 1830, ust rv. 100.............

M.otaliki L u to w e za rs . 100................................................
S ierpniow o aa re. 10i)

u 8 J.8#$ T.z, 1Q0..........................

A kcje G łów nego T ow arzystw a RoayjakiAcO I  róg i\j-
iasnych  rs. 1^6 ...............................................................

O bligacjo ó łó ira .  To w. Eos. D róg yr■(<■? ą "MiO D
sa rs, 100............................................................................

A kcje D rogi S c l . , TT&r.-TT*.tcl. sa - ..........
O bligacjo D rogi Że}. W ars# .-W ied. po L-nuk. *'C-? as

sz tukę . . . .  j   ................... .................... .................. i . .
A kcje D rogi Ż al. W & ran.-Brdgoakiej sa  sa. lOt . . . .
A kcje Ż e g lu g i/P a ró w . K raj’, ra. HUL.............................
A kcje D rogi Ż e i . . Wara*.-Texo3pobskiej sta rx. iuO .. 
A kcje Drogi Żel. fab. L odekiej rs, lvC .....................

stroju. Dzisiaj, gdy społeczeń-two obok poczucia wy- 
tworności i wykwintnego smaku, posiada nadto przewa­
żnie zmysł praktyczny, zadaniem każdego kraw ca po

Cena wejścia kop. 10.
W B. ALKAZARZE przy ulicy Królewskiej w domu 

Grodzickiego. — Codziennie, począwszy od dnia 26 gru-
winno być umiejętne połączenie w ubiorach wytworności ^  b?d% przedstawienia Teatru mechaniCZUegO p
i gustu z prahtycznością* Krawcem tac pojmującym^, 'parw jt ^a< — Początek o godzinie 7-ej. — W dnie zaś 
swój kunszt i obowiązek, jest p. Antoni ysz ows i, o świąteczne dwa przedstawienia; — pierwsze o godzinie 
rego w arsztat istniejący przy ulicy enators lej w o . - _ ■ drugie o godz. 7-ej. — Wczoraj, było esób 107.—  
Kocha, na pierwszem piętrze, powszechnie juz jest zna­
nym i coraz szersze zyskuje sobie do odznaczenia się po­
łą. Bez żadnej wysilonej reklamy, bez otrąbienia się po 
Świecie, zakład ten pracuje ciągD, a wyroby jego, czy to 
stroje balowe, czy wizytowe, czy do codziennego użycia, 
ba i kostjumy naw et (dostarczał je  bowiem na bal ko- 
stjumowy do klubu), odznaczają się nietylko głistownym 
szykiem, elegancją i wytwornóścią kroju, lecz nadto je ­
szcze wybornym inaterjałem i ceną stosunkowo tańszą 
od wielu innych zakładów. Chcieliśmy zwrócić uwagę 
ogółu publiczności na zakład Ryszko w skiego, gdyz za ­
sługuje on na powszechne uznanie— nie piszemy rek la ­
my, gdyż najlepszą i jedyną reklamą kraw ca, są ubiory 
wykonane w jego zakładzie, a ubiory z pracowni p. Ry- 
szkowskiego odznaczają się w W arszawie i zapewne w 
bliskim już karnawale ukaże się ich mnóstwo na balach 
i maskaradach, lub na : alonowych wizytach. F.

B e r l in ........................... ................ 1.00 Tfci.

W rociavr........ ............ .
G d a ń s k ......................... .....
H a m b u rg .. .  ............ ...... .
?£xyś ........................... .............. . ,3;j0  h'r\:
W io d e ń ............. ........... ISO S  - ’
P e te r isb o rg .................

tt ............ .. •

" Yf#*fco*ć ktvpotxa bi-*. ed List/Vw fcasta^ray..

K  U RSA  TB L B G R A FIC SIIB
AJB JT317 O L I A OCK^Y

r Btrlinob Z ł  (29) Grudnia XS87 rokm.

Z BERLIN A

P o śy c rk a  R o sy jsk a   .............
O bligacjo Skarbow e -4*/,.......................
L is ty  Z astaw na 4*/u.......................
B ilety, B anku  R o sy jsk ie g o ..................
W oksIc na YYarszt.w ę   ........ ......

u Petersburg 8 tygodn........
M ,, 3 m ieeięesny ,
„ L ondyn  ?■ „„ Fary* 2 ,,
„ H am burg  S ,,

W iedeń 2 ,,

Wars»awa, 
dnia (30) Grudnia.

S t a n .  p o g o d y .
R. | — ---------------------------o «o«». a »r«s».|o gai, 4 „0 j.,,,

Dziś z rana
Wczoraj.

Barometr w milimetrach . . . . .  I 138 4 J
Termometr Reium ............................ • -  0 - 3  _  o>-
S ts n  nieba . . .    • • • I pochm urny  jp o ch m u rn y

Największe zimno — 0°2, R. Największe ciepło f  j  -ą g  

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 2.

Onegdaj, było osóa 50.
NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym j 

budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha,
z olbrzymiemi lwami i fam ilją  tygrysów. — Główne ; 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi- 1 
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — N a żądanie sza- : 
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich I 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro- | 
wadzić tresurę drapieżnysh zw ierząt.— Ceny miejsc: 1-e 1 
miejsce 30 kop. 2 '/2 dla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop- j 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła. < „
cą połowię.— Wczoraj, było osób 349. — Onegdaj, było ; ”
osób 226. . ^ I ”

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny lO ej * 
rano do 10 -ej wieczór, Wielka W sstaw a  tysiąca  foto- i K̂ tcj Tereapoiok 
graficznych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika j 
Veltee z Francji, Serja druga, oświetlona 100 światła- 
mi gazowemi. — Cena wejścia od osoby kop. 15; dzieci \ 
płacą kop. 10.— Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; 
dzieci kop. 50. — Wczoraj, było osób 150. — Onegdaj,

I było osób 30. j
NA PLACU N A LEW EK . -  Codziennie PANORA - ;

MA Mikroskopów.
BAL K O STIUM O W Y.—  Jutro, dnia 31-s-o grudnia, \ 

na zakończenie starego roku, danym będzie B a l kostiu­
mowy, w świeżo odnowionych salonach przy rzęsistem
oświetleniu pod N. 631 pryy ulicy Trębackiej, na którym i Akcjo Kredytu Wnohomego..................
doborowa orki stra pod dyrekcją p. Michnowskiego grać i :<1 I-ONDTKC
będzie.— Bufet należycie zaopatrzony w doborowe po- j f»P*ory ;o<łosots)  ...... . .
trawy i napoje. \

I ) “ •I 3 m. 
j i  ra.

f “ •, I El.
. | k. t.

! 1 M.
I k. t.
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Z W IE L B I 4.

W ekelo aa  L o n c trn  .
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5% M etaliki ....................... ................
A kcje B anku K re d y to w e g o ........

Z PARYSA.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMIN'STRA CYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D . 7070. r .u w H o e  06u tecm ao  F occiii-  
c K u rb  M e.ii> 3 ,ib ixb  / ( o p o n .  

f lo re n ie n ie  aKLiifi u o 6 /in ra iłifi O óuąecrB a.
2  h  Tnpann>.

B t> 1 8 6 8  r . nofl^eaiHTT. n era iu s iiiio :
AKipfi 506.
OSAHraif iń  1-ro Bw nycK a  1 - 0  c e p i u  54.  
O tM u ra i i i f t  1 r o  BbinycKa 2-om c e p i u  12. 
Oó/iHra ił iH  2 - r »  BbinycKa 44 .
T n p aw b  cnxT  aKiąiń H ooA n rau iń  H.M'bei'T 

Ó U T h  n p o H 3 B ; 4 e n T  n y o . i l M H o  1 6 - r o  c e r o  Ą e -  
K a R p a  b t ,  2  >1. n o n o  i y ^ H H ,  b t ,  C t .  IleTep- 
G y p r i ; ,  b t .  y n p a B T e n i H  O ó m e c T B a ,  b t ,  n p i i -  
cyicTBin 4 -eHOBT. C o n T ra , P eunaio .m on  Ko- 
WH.in, lenyraTOBT. o t t ,  npaBHTerbCTBa H 
C t. r iex ep cG y p rep a re  E .tpnieB aro K o » m < .

B b im e /iu ie  bt, THpaHiT HyMepa aK q .a  h  o -  
6 « r . ” i ft  « W  n ,  n y 6 ^ * o » a H b .  B b  r a a e r a z T ,
DVPPxn*T» H HHOCTpailHbIXT»»

B t  l i n  raaexaxT  6 y4 «TT o a M O M io  
o CT KOTopb.IT. HbHHeTCB yn .taxa
K anw ra^a n o ra .ueH ia  uo  b h u im u ih m i, bt. 
THnajKb aKUiHM-b II oo4 HraiRHMT, a TaKme 
O llacax b , 113T, KoTopbixT. y n ,iaxa  a ra  hmT- .
©TT np0H3B0AHTbCfl.

S’ripan,len ie  O S m e o m a  noM M jaeT ca bt,
C0 6 c T B e l .H 0 .Mb 4 0 MB, BT.6o4l.UIoH H r a d h H H -

CKO0 yAHiyti, N . 7. _____________________
(K D  7550). / Ic n a p n ia M e in m J '7lo p fo o A U  

u  MaHy<pa>tmypb- 
Ha ocHobauin 145 c t .  5'ct. UpoM. (C e. 

3aK. T. X I), 0 ÓT.HB4 HeTT> UTO 1 IlOHOpH 
c .  r .  n ó c r y n n H o  b t ,  o h h h  n p o m e n i e  i i h o - 
C Tpanueub T im ed f l  ii 1'pHBe.iH o Bi>i4 aTE h m t  
H pH B H 'eriu ua ycouepiuencTuonaiim >i0 cn o -
c o 6 t> f l y S a e H i . k o b i t ,.

l \  B ap iua iia , 27 H oaópn  1867 1 0 4 a.

(N . D . 7557). /Ąenupi-iaM CHmb TopegOAU  
u  M aH ysPaKm ypb.

H a ocuoBaHiH 145 c t .  JrcT. IIpoM. (C oo4a 
3aK. T. XI), O^THIMBeTT, a ro  7 HoHopH c. r .  uo- 
CTynnao b t. obm S npo u ięH ieT n T y aap n aro C o - 
BTjruHKa .VxoMHHCKaro o 0 0 1 4041 ; l'paiK4a- 
Hii.iy C nuepo - AMepHKOHCKnxT. UlraTOBT, 
M aKb-l H-iw npHBiM criH Ha yconepuieHCTBo- 
Bamn.iii HMT.Kocrbi.ib 4 ,ia  yK ptn.ieH iii pezi.-

B apiuana, 27 HonSpu 1867 1 ,1 4 a.

(N. D. 7385). A e n a p m u M e u m h  T o p e o e .iu  
u M aninfiaK m yprb.

Ha o e H o n a i i i t i  145 c t . y c r .  n f>oM ( C o .  
3 a K .  t  X I ) ,  o 6 t>h b 4 » c t t . ,  m t o  * 3  O k t a  
;  ■" „ t, o H b i f i  n p o u i e H i e  I -6 p n c . . ' . , . 0 C T J M U M 0  BT
1 Vt e i i . - ' l l  o- B1.14B 4 T, KM} t i u m K U
-leriii na * n « o c T h  i.nopou ioK T  A M  ! > « « »
MeTai.lOBT,. „  .  1 ŃK7 r o i al \  BajuuaHa J lJH jM iopH  1867 1 0 4 a- _

N D. 7386. A en a p m a M e iu r tb  Top. oo .v i  
n M a n yifiiiK m yp b . , r ,in .„

H a o c H O B a i i i u  1 4 5  C r .  J e r .  ( O ^ a
3 a x .  T .  X I)  o 6 b m i / i f l C T T  

c e r o r o 4 a  u o c r y n n  10 b t _ 0  BtI.
H a ^ B o p n a r o  C o B t T H H K a  C o x  ■ .. ^
4a4-Be«iy n p u B iw e rim ia  H3 oopTTeu ,
• n o c o ó - b  l i e l I T I I 4 H l ł i H .  , a „ ,

T. B ip m a B i, 17 llo aó p  i 1867 l 0 4 a-

D. 7744. / ( e n a p in u M o n n io ^ e M .te jL i in
v  Ce.ibGKoti flpoM biui.ioHH i(m u .

Ha ocH oB .iiin  137 c t .  ycT. o npoM. a-aop. 
«  aan. T. X I  Ca. 3 t k .  1134- 185( r -» o6l,,' '
B^Heci, 4 t o  b t  oiibiH, 4  ro  MapTa ce ro  r o ­
j e ,  n e c ry n n .10 npo iu cn ie  I oapA iu IL lraoc , 

enHTar.a HiiKO/iau Te.ieUlona o Bhi4a4rB na 
H»ia iiiiocTpaHna CasjyHHa r e r » o p 4 » laH -ie-
Pa lO -.itT iie ii npHBH/ierin ht HsoopTTeii-
Hyw l a u . i e p o i i T  .Mamony 4 - t h B b i p b iB a H i H  
*!3}> aeM.m, ,ih n a , k o h o m .i h  h 4 P y rH*’Ł n o " 
^ oan u s T  pacT eniu .
_ 1 ■ B ap m aB i^  }Q ^ e K a ó p H  1S61 r ^ ^ _

o b w i e s z c z e n i a  h y p o t e c z n e

D, 7674. S ą d  Pokoju 10 Olkuszu.
Tl W yd zia ł Hypoteczny.
Pow odow any żąd an iem  M o śk a  K am ra ta , 

w yw ołania do now ej re g u la c ji h y p o teczn e j 
n ieruchom ości, j a k ą  s ta n o w i czę ść  dom u w 
y ik u sz u  p o d  N r. 41 p rz y  u lic y  R y n e k  p o ło ­
żonego. p om iędzy  dom am i S u k ceso ró w  K er- 
ne ra  i W incen tego  F ro m k a , a  m ianow icie  
ca ły  dó ł teg o ż  dom u z w sze lk iem i p o d  n.m  

najdu jącem i się  p iw n icam i, o raz  p lacem  w 
podw órza  od s tro n y  zach o d u , d łu g o śc i ło k c i 

w aaz ieśc ia  je d e n , sz e ro k o śc i ło k c i dziew ięć 
o rug isj z a  d o p ie ro  o znaczonym , w k o ńcu  

ł. ?y m uracli d łu g o śc i ło k c i d z ie s ię ć , a  sze- 
sosc i ło k c i trz y n a śc ie , p o d  sa m ą k lo a k ą  

r e ,WS le ż ą c ą , zaw iad a m ia  osoby  in tc -  
18 ^ n e .  żo te rm in  do re g u la c ji te j n a  dzień  
z ech M a rca  1868 r. w yznaczonym  zo s ta ł, 
Pełn v,‘®.c  sam e o sob iśc ie , b ąd ź  p rzez
V;Q .^ o e m k ó w  leg a ln ie  um ocow anych , z do- 
^ ie b v ll-  ,  (1°  n ie ru c h o m o śc i te j ja -

N ad m ien ia  p rzy tem , że d ecy z ja  ja k a  w te j j 
m ie rz e  zap ad n ie  w dn iu  25 M a rca  ( 6  K w iet- ■ 
n ia )  1868 r. z o s tan ie  o g ło sz o n ą

O lkusz  d. 4 (16  G ru d n ia  1867 r. 
P o d sęd e k , G órsk i.

IV. D . 7675. S ą d  Pokoju w K a lw a rji 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z pow odu żąd a n ia  now ej re g u la c ji h y p o te k i, 
do m u  d re w n ia n e g o  o dw óch k o ń cach , w raz  z 
dalszem  zab u d o w an iem , p la e e m n a  k tó ry m  te  
budow le  s to ją  i og rodem  w a rz y w n y m , w m ie ś ­
c ie  K aliszu  p rz y  u licy  W iz a ju sk ie j po ło żo n eg o  ż a ­
dn y m  n u m ere m  d z iś  n ie oznaczonego ; a  g r a n i ­
czącego  z jednej s tro n y  z n ie ru c h o m o śc ią  M i­
c h a ła  R a d z e w ic za , a  z d ru g ie j J a n a  Z y lw in d ru  
zaw ia d a m ia  iu te re s s a n tó w  że tak o w a  odb ęd zie  
s ie  w sąd z ie  tu te jszym  dn ia  21 M arca  (2  K w ie- 
tn ia  1868  ro k u  o g odz in ie  10 ej ra n o ; w zy w a  
ic h  a b y  sam i osob iśc ie  lu b  p rzez  pełnom ocn ików  
sz -ze g ó ln io  i u rzęd o w n ie  do  teg o  u m o co w an y ch  
w te rm in ie  p ow yższym  staw ili s ię  i w n iosk i swe 
zad y k to w a li. O strz eg a  się  p rzy tem  że n ie - ta -  

w łaśe^ciel, je ż e lib y  te g o  k to

c) w ęgli k am iennych .
d) d rzew a  opałow ego .
2. d n ia  24 S ty czn ia  (5 L u te g o )  1868 r. n a  

d ostaw ę:
a) o le ju  do lam p.
b ) n a fty  do lam p.
c) lam p, kno tów , o raz  r e p e ra c ji  lam p.
d) m ięsiw a.
3. d n ia  25 S ty c z n ia  (6  L u te g o ) 1868 r . n a  

dostaw ę:
a) p ieczyw a, to  j e s t  eh leba , b u łe k , s tru c li  

i rogali.
b) m leczyw a.
c) m y d ła , św ioc, k ro ch m alu , fa rb k ',  za p a - 

ek  i stoczków .
L ic y ta c ję  w d n iach  w yżej w ym ienionych 

odbyw ać się  b ę d ą  o godzin ie  1 0  z  ra n a
S zczegółow e ilo śc i m ający ch  się  dostaw ić  

w yżej rzeczo n y ch  a r ty k u łó w , ceny  od ja k ic h  
licy tac je  m a ją  s ię  ro zp o czy n ać , o ra z  w sze l­
k ie  in n e  w aru n k i dostaw y, p rz e jrz a n e  być 
m ogą w K an ce la rji I n s ty tu tu  k a ż d o d z ie n n ie , 
w yjąw szy św ią t u ro c z y sty c h  i n ied z ie l, w g o ­
d z in ach  b iurow ych.

M ający  p rz e to  z a m ia r u b ie g a n ia  s ię  o po-

nw Wzywam za tem  ch ęś kup n a  m ających o zg ło ­
sz en ie  sie w tum  cel., . • » -
w skaż ,nem . g r " Bt "  C8aflie

W a rsz a w a  d. 16 (28) G ru d n ia  1867 r.
Brodzki.

w a jąc y  w ts rm m ie
z in te re ssan tó w  żądał; s k a z a n y  z o s ta n ie  n a  r --------   x _
rę  od 1 0-c iu  do 50 z ło ty c h , s to so w n ie  do a r t .  j wyźfaze dostaw y, pow inni z ło ży ć  w d n iu  ozna-

  ’ ’ 1  ' czonym  do licy tac ji na jpó źn ie j n a  g odzinę
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  takow ej, n a  r ę c e  P rz e -

150 p ra w a  z ro k n  1818 o h y p o te k a c k , a  n a d to  
u tra c i  w sze lk ie  do b ro d z ie js tw a  p ra w n e , w zg lę  • 
dcm  swoich w ierzycieli K a żd y  zaś in te r e ­
s a n t  k tó ry b y  w te rm ia le  o in i - z o n y r a ,  z p r a w a ­
m i 8wetni n ie  zg ło sił s ię ; p o d p ad n i > s k u tk o m  
p re k lu z ji  w a r t .  15% i 160 p o w o ła n eg o  w yżej 
p ra w a  p rzep isan y m . O g ło sze n ie  d eey zy i na  
s k u te k , a k tu  re g u la c y i w y d a ć  się  m a jące j n a ­
s tą p i t  g )  sam e g o  d n ia  c> i sam a  r e g u la c ja  1 
od  te g o  te rm in u  l ip z jć  s ię  będ zie  czas 
w o ła n ia  się od ta k o w e j.

K a lw ^ ry a  d . 2 ( U )  G ru d n ia  1867 r.
P o d sęd ek  S tem pieó .

do od -

n  V A  C  .T

p u e l i c s i ® .

u ro  25 0 < th 6 ;>h
oh 1,10 n p o m em c

N, D. 7466. Z a rzą d  Finansom  
w Królestwie Polskim . _

P odaje  do w iadom ości, iż  w dniu  28 G r u ­
d n ia  (9 S ty czn ia )  1867/8 r . o godzim e 12 w 
p o łu d n ie  w p a ła c u  R ządow ym  p rzy  u licy  
R y m arsk ie j, pod  N r. 741 w m iejscu  jeg o  po- 

: sied zeń , odbyw ać się b ędzie  licy tac ja  g ło śn a  
n a  sp rzed a ż  d rzew a  z lasów  _rząd o w y ch  G u- 
b e rn jj  -Łom żyńskiej w b iskośei rz e k i  B ugu  
p o ło żo n y ch , z L e śn ic tw a  U dazyu w 2 -eh
p a r t j a c h . ,  a  m i a n o w i c i e :

w  1 - e j  p a r t j i  z  O b r ę b ó w  D w d a ,  B o j a n y ,  B y -  
bki, U d rzy n ek , N iem iry , J e g ie l P o d b u d y - 
k ie rz , C iep ło , L ip ie , D ęb ieu k a . O gn isko , i 
S m o larn ia , ocen ionych  n a  ru b li  s r . 16,010 I 
kop. 5. i

w 2-ej p a r t j i  z O brębów , P rochow o. J e -  ) 
z io rko , O żuchow o, L ip n ia k , Ł ą c z k a , D ług ie  
zw id ło , M ałaszek , R ż o n ie , J a rz ą b e k , ocen io- ; 

■ ny ch  n a  ru b li sr. 12,458 ko p . 17 W  _ 
U b iegający  się  o nab y c ie  drzew a, ooow iąza- 

ny  ies t°z ło ży ć  do K asy  G łów nej W arszaw - ; 
sk iei lub B a n k u  P o lsk ieg o  n a  vadium  w go- < 
tow izn ie  L is ta c h  Z astaw n y ch  L ik w id acy j- . 
nych  lub  innych  p rocen tow ych  p a p ie ra c h  j 
Skarbow ych  po k u rs ie  p rzez  M in is tra  1' m an- 

! sów  zatw ierdzonym : n a  1-ą p a r tję  rs r . 1,602 
i w yraźn ie  ru b li ty s ią c  sz e ść se t dwa; n a  2  ą  , 

n a r t ie  r s r  1,246 w yraźnie ru b li ty s ią c  dw ie- 
ś d e  cz te rd z ie śc i sześć , i w dowod tego kw it 
k a sy  n a  w niesienie  te j sum y z łozy  p rz e d  go- , 
d ż in a  12 w dn iu  do licy tac ji oznaczonym . ( 

VVvkazy oszacow ania i w aru n k i te j sp rz e -

jttie jsco  , a „ a  BTuncie, k tó re

ło żo n e j In s ty tu tu , o p ieczę to w an o  d e k la ra c je  
p rz y  d o łą c z e n iu  w adium  w go to w iźa ie  w w y­
sokości w skazan e j w w a ru n k a c h  lic y ta c y j­
nych . D e k la ra c je  te , n a p is a n e  być pow inny  
p o d łu g  w zoru  p rz y  w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
podanego, n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny 
ko p . sr . 30, a  w n ich  w yraźn ie  lite ra m i b ez  
p o p raw ek , sk ro b a n ia  i p rz e k re ś le n ia , p rz e d -  
s ię b ie rc a  w ypisze m a ją c e  się  p rz e z  teg o ż  d o ­
staw iać  p rzed m io ty , z  zam ieszczen iem , ta k ż e  
lite ra m i, ceny ty c h  p rzed m io tó w  łu b  u s tą p ić  
s ię  m a jąceg o  p ro cen tu .

N a k o p e rc ie  obok  a d re su  do In s ty tu tu  m a 
być  n ap isan y  p rzed m io t dostaw y, nazw isk o  
i jm ię  p o d a jąceg o  o ra z  m ie jsce  je g o  zam ie- 
szkiinifi

W a rsz a w a  d. 11 (23) G ru d n ia  1867 r.
A  S łu czew sk a .

S e k re ta rz . Ł o z iń sk i.

• ^ o lM ^ z ^ z e g ó ło w o ^ o b e jh z e ^ p ó ^ n S fb o w ie m
! ż a d n e  rek lam acje  o n iedobory  z ły  sz a c u n e k

• lub gatUnc°vk  fięZprzy S i e  całkow itą nale-: trzy m u ją cy  s i ę ^ r z y  au P  > w te rm in a c h

I
I w a rsz a w a  d. 25 L is to p . (7 G rud )
i D y re k to r  W y d z ia łu ,
' B zeczyw isty  R adca  S tanu , D ąm brow ski. R zeczy w iy aczfihi.k gekojl) W oJzbuu .

TC D 7609. Przełożona Instytutu
J e isa m ly jsko -M a ry jskkg o  Wychowania

Panien w W unfm w ie. _ _ 
P o d a je .  » i » W ^ d o  

K an ce la rji r z e c z o n ^ p t0 ^ an e  d e k la ra c je , 
p u b liczn e , p rz e z  N . tac j e jn m inus n a  do- 
l  n as tęp n ie  ^ t a S n y c h  " ty k u łó w
staw ę nd d u ia  2 0  S ty czn ia  (1 L u te g o )

S ? r r a . ° “ “ ' ? T T ; l s t 5 ' -L ic y ta c je  odbyw ać się  będ ą . 
dnia 23 S tyczn ia  (4 Lutogo) 1868 ,

'■ N . D. 7 7 3 8 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w IVarszawie. 

j P o d a je  do w iadom ości, że  z  pow odu  n ie  
\ d o sz łe j do sk u tk u  licy tac ji n a  czy szczen ie  
i k lo a k  w S zp ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  p rz e z  
j c iąg  ro k u  1868, o d b ęd z ie  się  w dn iu  29 G ru- 
• d n ia  1867 (10 S ty czn ia )  1868 r .  pon o w n a  li-  
j c y ta c ja  u a  r z e c z o n ą  e n tre p ry z ę , p r z e z  d e ­

k la ra c je  o p i e c z ę t o w a n e  i u  m i n u s  o<l s u m y
i r s  800 .
5 B liż sza  w iadom ość, tu d z ież  w aru n k i i w zó r 
i do d e k la ra c ji, z n a jd u ją  s ię  do p rz e jrz e n ia  w 
! w k an ce la rji sz p ita ln e j k a ż d o d z ie n n ie  z  w y­

ją tk ie m  św iąt.
W arsz aw a  d. 15 (2 7 ) G ru d n ia  1 867  r . 

O p iekun  P rezy d u jący , L. M ianow ski. 
P om o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la , M u c h arsk i.

N. D ..772 6 . Ilada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych to W arszawie.

Z pow odu sp e tz le j bez s k u tk u  l ic y ta c j i o d ­
b y te j n a  n a p e łn ie n ie  lodem  lodow ni s / .p ita la , 
R a d a  S zczegó łow a z aw ia d a m ia  o soby  in te re ­
sow ane, że p o w tó rn a  lic y ta c ja  n a  toż  p rz ę d ­

li s ięb ie rs tw o , o d b ę d z ie  s ię  w K a n c e la r j i  S z p i­
li ta la  d . 21 G ru d n ia  (2  S ty czn ia ) 1 887 /8  ro k u  
i o godzin ie  1 z p o łu d n ia .
jj W a ru n k i l ic y ta c y jn e  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w 
( K a n c e la r ji  S z p i ta la  c o d z ien n ie  w zw y k ły ch  
i g o d z in ach  b iu ro w y ch .
|  W arszaw a  d n ia  15 (27) G ru d n ia  1867 r.

Z u p o w a ż n ie n ia  P re z y d u ją c e g o , 
C z ło n ek  R ad y , N a th a n  W in aw er.

A’. I ) .  774,1, Komis ar'} Administracyjny 
Cyrkułu 3  t l i ,  M iasta  W arszawy.

N a m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  M a g is tra tu  m ia s ta  
W a rsz a w y  z d n ia  8  (2 0 ) G ru d n ia  1867  r .  za 
N r. 5 7 7 5 6 /3 3 0 3 1 , o d b ęd z ie  s ię  d n ia  27  G ru d n ia  
1867 (8  S ty c zn ia . 1868) r .  o g o d z in ie  11 p rz e d  
p o łu d n iem  p rz y  U je ż d ż a ln i  w o g ro d z ie  s a s k im  
lic y ta c ja  in  p lu s , n a  sp rz ed aż  (z a  g o to w e  z a ­
ra z  p ła c ić  s ię  m a ją c e  p ien iąd ze ) a l ta n y  czy li 
w y staw y , do m a łżonków  H a n u sz  n a le ż ą c e j ,  a  
t o n a  s a ty s fa k c ję  z a le g ły c h  n a le żn o śc i s k a r b o ­
w ych, k tó ra  to  l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  s u ­
m y rs .  1 ,100.

W zyw am  w ięc ch ęć  k u p n a  m a ją c y c h  o z g ło ­
szen ie  s ię  w ty m  c e lu  n a  g ru n t  w c z a s ie  w y ­
żej w zm ian k o w an y m .

W arsz aw a  d . 16 (2 3 )  G ru d n ia  1887 r.
B ro d z k i.

n a

s ą d z i ły  
l 5 i  jA l?  t JTa z n o s i ć  s ię .  p o d  

1 160 p ra w  h y p  z r ,  1818

u sp raw ied liw ia jące m i w 
sk u tk a m i a r t .

1 .
dostawę'- . .

a) m as ła , ja j, 
śm ietany.

b ) K ru p , to  3, s t '
g rzybów  i t .  ?v

serów , pow ideł i kw aśnej 

m ąki, kaszy , g rochu ,

N . D . 7739. K om isarz Adm inistracyjny 
Cyrkułu 3  i l l ,  M iasta  W arszaw y .

N a m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  M a g is t r a tu  M ia s ta  
W arsza w y  z d n ia  16 (28) G ru d n ia  1867 r .  za 
N r .  70340/52885 o d b ę d z ie  s ię  d n i a 28 G ru d n ia  
1867 ( 8  S ty c z n ia  1863) r .  o g o d z in ie  11 p rz e d  
p o łu d n ie m  w p o s e s ji N r. 48671. p rz y  u lic y  M io ­
d o w e j, l ię y ta c ja  in  p lu s ,  n a  s p rz ed a ż  F o r t e p i a ­
n u  p a lis a n d ro w e g o , w ła sn o śc ią  A lb e r ta  L i n ­
d a n  będącego ,, a  to  n a  s a ty s fa k c ję  zaleg ł-ę j 
o p ła ty  s k ła d k i  e ta to w e j,

N. D .,7 .5 9 . P isarz Trybunatu  Cysudntao 
w W arszaw ie .

Stosownie do A rt. 632 K. P. S., wiadomo 
czym, iż na  żądan ie  Domu Handlowego pod 
firm ą W eiss B ro thers , w mieście B irm ingham  
P aństw ie A ngielskiem  egzystu jącego , zam ie­
szkanie p raw ne do tego in te ru  i całego po- 
stępowania_ subhastacyjnego, w W arszaw ie  
pod i r. 1779 u S tan isław a R otw anda P a tro - 
na  p rzy  T rybunale Cywilnym w W arszaw ie  
obrane m ającego, w poszukiw aniu  sumy fu n ­
tów szterlingów  300, szyiin. 9, pens. 2 w 
monecie angielskiej, albo rsr. 2,343 kop . 59 
z różn icą  k u rsu , z procentem  6% , od dnia 
10 (22) Październ ika  1866 r. i kosztów  od 
h ajw la B lanszyld, w łaściciela  nieruchom ości 
N r. .11474, zaś pod Nr. 1100 w W arszaw ie 
zam ieszkałego, obecnie w a reszc ie  cywilnym 
za długi w W arszaw ie pod N. 722 osadzonego, 
pro tokółem  W alentego Supryniew icza K om or­
n ika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w dniu 6 (18) L istopada  1867 r. 
sporządzonym , z a ję tą  i zaaresztow aną z o ­
s ta ła  ua  sp rzedaż  w dradze przym uszonego 
wyw łaszczenia

NIERUCH OM O ŚĆ
w W arszaw ie  pod Nr. 1147-4 p rzy  rogu ulic 
Ż elaznej i Twardej, na g runcie em fiteutycz- 
nym i adm inistracyjnym  S zp ita la  Sw. D ucha 
w W arszaw ie należącym , z k tórego  się o p ła ­
ca  rocznie czynszu r s r  21 -kop. 10, w gminie 
M ag istra tu  m iasta  W arszawy, w C yrkule 
Policyjnym .V III, pod ju risd y k cją  Sądu  P o ­
k o ju  W ydziału I II  w W arszaw ie po łożona, 
ogólnej rozległości około 6000 łok . kw adr, 
m ająca, do egzekwowanego F a jw la  B lan ­
szyld prawem  w łasności należąca  i w jego 
posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną należno- 

. ścią  hypotecznie obciążona.
N ieruchom ość ta  obejm uje p lac  pusty  n a  

którym  znajduje.się:
1. Od ulicy Ż elaznej p a rk an  z desek, w 

słupy, z b ram ą i fu rtk ą ,
2. T ak iż  p a rk an  od ulicy Tw ardej.
3. K om órki z drzew a gontam i kry te
4. Z abudow anie o p ię trze , z drzew a pod 

gontam i, m ieszczące w sobie kom órki.
5. Szopa z desek pod gontami.
G. D ruga  podobna szopa czyli sp ichrz. 
C z t e r y  t e  z a b u d o w a n i a  n a l e ż ą  d o  I z ra e la  

C entnera, w łaścic ie la  sąsiedniej u ierucho- 
mosci, a  B lanszyld  nabyw ając nieruchom ość 
N r. 1147u, zoDowiązał się  uregulow ać g r a ­
nicę pom iędzy nieruchom ością swoja, a  d o .  
sesją C entnera, o raz  p rzestaw ić swoim k o ­
sztom  powyższe budynki n a  g ru n t C entnera.

Obszerniejszo opisanie powyż zaie te i i za- 
aresztow anej nieruchom ości, 'z n a jd u je  sie  w 
akcie zajęc ia  u popierającego sp rzed ażą  S ta ­
n isław a R otw anda P a tro n a , zaś zbiór o b ja­
śnień i warunki sprzedaży  w K ancelarji T ry ­
b u nału  tutejszego w W ydziale I  ym złożone 
p rzejrzane  być mogą. ’

Zajęcie w kop ach doręczone-
1. JW  Kalibstow i W itkowskiem u Gene-

la łow i Sztabu, Prezydentow i m iasta  W ar- 
szawy, w W arszawie pod Nr. 387 urzeduia- 
cemu, na  ręce  W incentego K ępińskiego u- 
rzędm ka M agistratu.

2. W . Em erykowi K ozerskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju W ydziału  III w W arszaw ie  
pod Nr. 405 urzędującem u, do ra k  w łasnych

Obudwom dnia 13 (25) L istopada  1867 r. 
W niesione do księg i wieczystej n ie ru ch o ­

m ości N r i  1474 w W arszawie dnia 1S (30) 
L is to p ad a  1S67 r  , a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaa reszto w ać  w K ancelarji T rybunału  
tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, wpisane 
zostało .

Pierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień  i w a ­
runków  licytacytacyjnych, odbędzie się  na 
jaw nej audjencji T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale 1, w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń przy u licy D ługiej pod N r 
549 o godzinie 10 rano  dnia 1 (13) L u teeó  
1868 r. B

S p rzedażą  dyrygować będzie S tan isław  
R otw and P a tro n  T rybunału  Cywilnego w W ar 
szawic pod N r 1779 zam ieszkały .

W arszaw a dnia 1 (13) G rudnia  1867 r 
R ad ca  D w oru Zgórski. 

W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępow ej

( U )  Grud nia \  867 * r °  W W arsz^ ie dn ia  2 
R adca D w oru Zgórski.

- \ .  D . 7 760. Pisarz Trybuna t i  Cywilnego 
to Warszawie.

S to s o w n ie  do  a r t .  6 3 2  K . P .  S . w m ćom o czy­
ni.. iż n a  żądani©  R a jz li  z G erszonów  L eben - 
s o h n , po  W ig d o rz e  L oben so h n  k u p cu  p o zo sta ­
łe j  w dow y , w W a rsz a w ie  pod N . 1813 zam iesz ­
k a ło ] ,  a  z a m ie s z k a n ie  p raw n e  do teg o  in te re s u  
i c a łe g o  p o s te ro w a n ia  s u b lia s ta c y jn e g o  u S t a ­
n i s ł a w a  R o tw an d a  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C y -



2768
l u l i i jm  w W arszaw ie  pod Nr. 1779 zamiesz­
kałego, obrane  mającej,  w poszukiwaniu sumy 
rs .  825 z  procentem od dnia 20 Marca (1 Kwie­
tn ia)  1867 r. i kosztów od Juljan?. i Antoniny 
z  W ierzchow skich  małżonków Widychowskich 
właścicieli  nieruchomości Nr. 2101 w W a r s z a ­
wie,  zaś pod Nr. 2102 zamieszkałych, p ro toku-  
łem  Antoniego Tymeckiego, Komornika p rzy  

rybunale Cywilnym w Warszawie dn ia  27 
ażdziernika (8  L is topada 1867 r. sporządzo­

nym, zajętą i zaaresztowaną została  na  sp rze ­
daż w drodze przymuszonego wywłaszczenia:

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszawie  pod Nr. 2101 przy  ulicy  In fiand  
ckiej na  gruncie czynszowym, z k tórego n a  
rzecz domini d irec ti  do własności H erm ana  
E p s t e in  należącego, Opłaca się rocznie rs. 5 
k .  65, w C yrku le  Policyjnym i A dm in is t racy j­
n y m  IV , pod ju r isdykc ją  Sądu Pokoju W ydzia­
łu I ,  w W arszawie  położena, praw em  własno­
ści do subhastowanych dłużników J u l jan a  i 
A n ton iny  z Wierzchowskich  małż. Widychow­
skich należąca w dzierżawnem posiadaniu Sz la ­
my H erszaft  z mocy a k tu  urzędowego przed 
F ra n c iszk iem  Kulikowskim Rejentom w W ar­
szawie d. 20 M arca  (1 Kwietnia)  1867 r. za ­
wartego n a  la t  t rzy  poczynając od d. 1 Kwiet­
n ia  1867 r. za  czynsz roczny do rs 870, z o s ta ­
jąca ,  poszukiwaną wierzytelność ą hypotecznie 
obciążona,  szerokości  frontowej arszynów 28, 
długości czyn g łębokości  arszynów 80, w przy­
bliżeniu mujęca.

N a  gruncie  tej  nieruchomości znajdują się 
nas tępu jące  zabudowania:

1. Dora parterowy murowany pod gontami 
o jednym  kominie.

2. Oficyna par te row a murowana,  o je d n y m  
kominie gontami kryta .

3 .  Oficyna par te row a z drzewa w slupy sza- 
brow ana gontami po k ry ta  o je d n a m  kominie.

4. Oficyna z drzewa o par te rze  i pierwszym 
pię trze ,  szabrowana, blachą cynkową kry ta ,  
dw a kominy mająca.

5. Oficyna z drzewa w slupy o par terze  z 
m ieszkan iam i facjatowemi dachówką holender- 
ką  nad  facjatami zaś gontami pokry ta ,  dwa 
kominy mająca.

6. S tudn a z pompą i korbą drew nianą ,  b a ­
lami cembrowana.

7. Komórki z drzewa pod deskami.
8. K loaka  takaż.
9. Komórki i s ta jn ia  z drzewa w a lupy gon­

t a m i  kryte.
10. B ruk  z kamieni polnych w części pod­

wórza i przy  rynsztokach.
N ieruchomość tę zamieszkuje  23 lokatorów, 

z im ion ,  nazwisk  i wysokości uiszczanej  ceny 
na jm u w akcie zajęcia wyszczególnionych.

Obszerniejsze opisanie powyż za ję te j  i r a a -  
restowanej nieruchomości,  znajduje  się w akcie 
zajęcia u popierającego sprzedaż S tan is ław a 
Rotwanda P a trona  w W arszaw iepod  N. 1779 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarj i  T rybuna łu  tutejszego 
w  V, ydziale I. złożone p rzejrzane  być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. J W .  K aliks tow i W itkowskiemu, P re z y ­

dentowi miasta Warszawy,, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Aleksandra 
Kiedrowskicgo, u rzędn ika  M agistra tu .

2. W .  Michałowi ł izeszotarskiemu Pisarzowi 
Sąd u  Pokoju  Wydziału I. w-Warszawie pod N. 
549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 15 (27j Listopada 1867 r. j 
W niesione do księgi wieczystej  zaaresz tow a­

nej  nieruchomości w Warszawie dn ia  18 (30) 
L is topada  1867 roku, a w dniu dzisiejszym do 
ks ięg i  zaaresztow ań w .kancelarji  T rybunału  
tutejszego w Wydziąle I. n a  ten ceł u trzym y­
wanej wpisane zostało.

P ierw sza  pub l ik ac ja  zbioru objaśnień  i w a -  ' 
runków  sprzedaży,  odbędzie się na jaw nej  au- 
d jenc j i  T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie w 
W y d z ia ie  pierwszym w miejscu posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod Nr.  549 o godzinio 10 
z r ana-dn ia  1 (13)  Lutego 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  Ro- 
twand P a t ro n  T rybuna łu ,  k tórego zam ieszka-  I 
nie zostało wyżej wskazanem.

W arszaw a d. 27 List.  (9 Grud.)  1867 r. j 
Radca  D w oru ,  Zgórski. 

Wywieszono na  tablicy sali  ustępowej Try-  ; 
bunału  Cywiluego w W arszawie, dnia  27 L i-  i 
etopada (9 Gsudnia 1867 r.

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 7761. Podaje do powszechnej w ia­
domości. iż z a ję te  w drodze egzekucji sąd o ­
wej dochody nieruchom ości, pod Nr. 10556’ 
w W arszaw ie przy  ulicy Grzybowskiej po ło ­
żonej, na ro k  jed en  poczynając od dnia 1 
K w ietnia n. s. 1868 r., do tegoż dnia i m ie­
siąca  1869 r. p rzez  publiczną licytację w y­
dzierżaw ione będą

T erm ia do odbycia tej licytacji, na dzień 
I I  (23) S tycznia 1868 r. godzinę 12 w p o łu ­
dnie na  gruncie zaję te j posesji "przed sobą 
samym oznaczam .

L icy tacja  będzie się zaczynać od sumy rsr. 
1,000

B liższe w arunki, p rzejrzane  być m ogą w 
mojej K ancelarji w W arszaw ie p rzy  u licy 
Sw. Je rsk ie j, w domu pod Nr. 1776a u trz y ­
mywanej .

W arszaw a dnia 10  (22) L is to p ad a  1867 r.
A . Tymecki Kom ornik.

N . D. 7737.

SKŁAD HURTOWY
CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONIÓW

J. ROSENBLUMA.
m ając znaczne zapasy wszelkich gatunków , je s t  w m ożności każdy obsta lunek chociażby 
k ilk a  se t tysięcy sz tuk  wynoszący, dla PP . kupców  z najkorzystniej’szemi wai unkami w 
ciągu A  godzin, k o le ją  zelazną. pocztą  lub ua drogach zwyczajnych, wyekspediować obst*:
arubalażm *11"0  uad° słaue- 8khld  * » « • « £  nie licząc*1 ani ’kosztów  przew ózki •»>

S k ł a d  G U n a y  przy  ulicy Senatorskiej na  p lacu  R esursv  K iinieckiei Nr 471 ̂  
o tw arty  od 8 ej ran o  do 7-ej wieczorem. y upiec‘ciej1_ i 894?

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E . N. D. 7156.

N. D. 7698.

Jana Jaworskiego 
I A 1

mne l k e n
K U P I E C  V1 G I Ł D J I

I GŁÓWNI G O L IIT O R  L 0TE II.II
K R Ó L E S T W A  t s 0 B ^ K I E « 0 ,

w  d w ó ch  s w y c h  k a n to r a c h :

na Krakowskiem-Przedmieściu na wprost b. odwachu 
i na Nowym-Swiecie w  domu H r. Stadnickiego.

w n etrzm r^ e i F m w lf  Cmegt°+ s i«. M gnienia. w dniu 1 <13) Stycznia Pożyczki R o sy jsk ie j^
S  ,  J  ‘a®! w ^ t o n j  w ię k s z e  w y g r a n e  są: K m .  S O O . O O O ,  5 5 , 0 0 0 , 4 0 , 0 ° ', ’
n u W i c z n o ś pr0Cv.z vflelH pom niejszyćh mam honor zawiadomić szauo*» 
w vnłate w ń  tn  r i t J f t , ltw.ien.,“  nabycia takowej, rozkładam  kupującym  należność na rocz»* 
w ypłatę w 11 tu  ra tach  m iesięcznych, mianowicie:

1-rj emisji Rsr. 124 za 1 obligację,
2-ej emisji Rsr. 118 za 1 obligację, s

W iktora W yrzyko,oskiego- 9. P rzeg ląd  Prze- • a na o i a  f®.Łażdy k/ lP«j%cy, przy zap isan iu  się  na 1 szą pożyczkę zapłaci B * -  8/.
m ysłowo-handlowy tz  drzew or », przez Ada- * rakuńim m i n h i .w  ;• ° !rzym a świadectwo na Stemplu, w k tó rem  będą w yrażone se rja in u ® ^  
ma Wiślickiego.— 10. P rzegląd  literack i, p rzez ^ Kn ^ ° nej obligacji,_ 1 M  w g w l k a  n y t t r a n a  j a k a b y  p a d ł a  p o d c z a s  o p t *
J . Ii. Turskiego. -  11. Przegląd  Astronom icz- { ż if  pozostałe  10 rnTloaor W ,sw,.adectw ie obllgację, należy w yłącznie do kupującego, tudzF  i —  --  1 p o zosta łe  io  ra t  u iszczać winien m iesięcznie po R sr. 10.

O s o b o m  n a  p r o w i n c j i  z a m i e s z k a ł y m ,  p r z y r z e k a  s i ę  p r ę d k ą  i a k u r a t n ą  e x p e d y e j e .  ,a  
w  Z o h c u  n a d m i e n i a m ,  ż e  c e n a  o b e c n a  p o ż y c z k i  1 e m i s j i ,  j e s t  p r ó c z  k u p o n u  K « -  * '

k o p .  5 0 ,  n  I i - e j  l i m i t s  ! 1 3  U o ^  5 0 .  “

fj I L L l M i n U  U  l i

na ro k  1868
wyszedł z d ruku  i zu w irra  30  a r ty k u łó w  z 81 rycinam i.

Cały u k ład  K alendarza  rozpada się na n a s tę ­
pu jące  działy:

I. Część K o śc ie ln a  i A stronom iczna.
I I . Rzeczy bieżące, 

m ieszczące w sobie n astęp u jące  artykuły:
1. K ronika roczna (z 4 drzeworytami), 

p rzez W ł. L. Anczyca. — 2. P rzeg ląd  techni­
czny i wynalazków (z 5 drzew oryt ), p rzez  
W incentego Niewiadomskiego. — 3. P rzegląd  
nauk przyrodzonych, p rzez  W incentego Nic. 
wiadomskiego. — 4. P rzeg ląd  podróży i od­
kryć jeograficznych (z 2 drzew orytam i), n a ­
p isa ł H ołody Skiba.— 5. P rzeg ląd  R zeźbiar­
ski (z 4 drzew orytam i), p rzez  F . Cenglera. —  
6. P rzeg ląd  M uzyczny (z drzewor.), p rzez 
Wł Wiślickiego — 7. P rzeg ląd  M alarstwa 
(z 4 drzew or ), p rzez  F r . Tegazzo.— 8. P rz e ­
g ląd  arch itek tan iczny  (z 4 drzewor.), przez 
W ik to ra  W yrzykowskiego— $. P rzeg ląd  Prze-

J . K. Uurskiego.- 11. Przegfąd A stronom icz­
ny.— Starodaw ne prognostyki, przez K ajeta- „ 
lia K r a s z e w s k i e j  . —  12. P rzegląd R o l n i c z y  1 
(z  13 drzew or.), p rzez  Ja n a  - Ojrzyaj. — 1 3 . , 
W ystaw a Rolniczo-ogrodnic? a  w W arszawie, i 

I p rzez A. Makowieckiego. —  14. Wystawa P a- - 

ryzka  pow szechna w r. 1S67, przez Zygmun- i 
ta  Gawareckiego. J

I I I .  Część L ite rac k a . 2
15. A ntoni M ałecki (z w izerunkiem ', przez j 

Ju lju sza  S ia rk la .—  16. Jó ze f Kowalewski 1 
(z w izerunkiem ), p rzez  L eona Rogalskiego.—  |  
17. H om er (z wizerunkiem ), nap isał Wołoch/ )
Skiba. — 18. ,Tnh»st..»-ncr,-iw __5--------, /  i
przez F . h
drzewor.). przez Os. łiolberga.— ^Ó. Kaszuby 
(zd rzew or.) przez J. Papłotiskiego -  21. Mor- 
lachowie (z drzew or.), n ap isa ł Wołody S k i­
ba.— 22. Cieszyn iz drzewor.), p rzez  Stalm a­
cha.— T i. W ycieczka w okolice W arszawy, 
przez M. hamtńskkgo. — 24. S iostra  Aniela, 
p rzez  A Pługa. — 25. Prośba do słowika, 
przez T. Nowosielskiego. -  26. Iliada  H om e­
ra, n ap isa ł Wołody ,S . ib i . — 27 Gaj B rzozo­
wy, przez Pałuckiego.— 28. Swaty, przez L e ­
ona Kimhkiejo.

C z ęść  I n fo rm a c y jn a ,  Stanowiąca główne 
zadanie tego K alendarza, opracow aną zo sta ła  
ja k  w latach  poprzednich  p rzez  A leksandra 
Makowieckiego

Z  artystów  m alarzy  przyjęli u dz ia ł w tem 
wydawnictwie: Tegazzo, K ozarski, , Gerson, 
Polkowski, P illa ti, K iślański, Hym itrowicz, 
S trzałecki, M uller, W alkiewicz; — z drzew o­
rytników: Gorazdow ski, Styli, W alter, Du- 
drak , Szym borski, Sznsge, Z ab łocki, K rzy­
żanowski, P rzykorsk i, Cholewiński, Puc, Kle- 
czeńska i inni.

N. D. 7528.

F E i i e s i r
SŁ 0M K 0W 1C II» — .. et UKJlig i  —- -m-m V .la łH  u  II K \J1

i W ' ,0'vs*ej <l»l»rze i «il«ie
>rr ! dosj toUłl|e działające, czego najlepsze świadectwa d f

I va otizć),, o których l)liższ<j, wiadomość udziela pan I ł ! ”* 
i WOLF K liA F F T  w B E R L IN IE , poleca po zapełń  

tam cdi cenac h.
r  A B  I Ł Y  14 A  NI A S *  Y X

o -18431 ,y ^aiikerodc jtod Dreznem.
(N. D. 7713.) ~  ■ ;-------

C/iągnienie Obligacyj I Emissyi Cesarsko-Rossyjskiej 
pożyczki Premiowej z główaemi wygranemi

Rsr. 2 0 0 0 0 0 , 7 5 0 0 0 , 4 0 0 0 0 , 2 5 0 0 0 , 10000 i t  d-
odbędzie się w  dniu 2 (1 4 ) S tycznia 18 6 8  r.

O bligacje tej pożyczki sprzedaje K antor W ekslu  H . W A W E L B E R G A  w ^ iX'  
szavvie pod Nr. 955  przy placu  B ankow ym  egzystu jm y , a to po cenach i p * 1 
lu n k am i dla P u b liczności jak  najdogodniejszem i.

Cena eg-zemplarza R s. i  (z łp . e  gr. 20). ? , , w âclom.°.ść 0 g łów nych  w ygranych otrzym uje pow yższy K antor na droclz0 
G ł ó w n y  w D rukam i J. Jaw or- j telegraficznej i udziela takową, zaraz po ciągnieniu.

kfego°ŃrW4 i 5łaCn Stanisława Hrabi Potoc- ' p i a n i a  osób z prow incji za ła tw ia ia  sie  odw rotna nnczta z wimi™ dokład*

L  7762. 
B>a) 1867,8Ula) 1867,8 r  ^ iU-21 G rudnia :2 Stycz- 
placu targowym W pGłudnie na

... . i . . ' a aK t I l wy drod2I ŻeooZ,Wanyra’ ™

we, fi l iżanki7r ó ż n e ' , /  Porcelauo- 
lich ta rze  . i .  inne drobne n / ^ , f e >  lamPy.iiCiiicUzc  i inne urohno -. . » 1<*njpy, 
m iód do p icia w butelkach 1 oraz
m ió d p rzaśn y , soki kwaśne i L , - t n ^ nl5acb> 
in y ch  jagód , pąki drewniane, sosnowe

i butelk i p różne, przez p u b lic ’ A a. ' 
sp rzedane  będą. h-

A . Tyniecki Komornik.

N. D. 7489.

RESTAURACJA
^  IIATIT1I t i l l )

Żądania osób z prow incji za łatw iają  się  odw rotną pocztą  z w ielką dok
n ośc lił -    ___________________________________ (1 8 8 8 2 )_

m ionki i 
cy tację

!f | t:M l.
Nowo otw orzona R estau rac ja  w obszernym  

i ozdobnym lokalu  z oddzielnemi 6 ma g ab i­
netami, poleca się  łaskaw ym  gościom, z do- 
borem potraw  i win oryginalnych, zapew nia- 
z ld o s tć  nc® wyma6*niom je s t  w stan ie  
oddz Jln ie  »ynlć' , Sale Ila wesela i obiady 

?^ .u r z 4 d z o n e  O i . Nt » i , . „ k |  na

W

p ia s to  zak ład  przyjm uje ■ “ » i
6 — 18361 J e a n  1
Druk   i m y  oia£0 i czen

pozweleniem  Cenzury.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

N. D. 7735.
Nono otworzony Skład

W I N
S ta n is ła w a ]  K n a a p .

ulica Senatorska, dom P. K aftą l naprzeciw 
kościoła Sgo Antoniego Ń r. 4G8/D
w K antorze w podw órzu, 

Sprzedaje W D II.*. C Z T §  I  O - O R Y ( i I -
\ t l , \ l i s  F r a n c u z k ie ,  W ę g ie r s k ie ,  R e ń ­
s k ie ,  B u rg u n d z k io ,  H is z p a ń s k ie ,  S z a m ­
p a ń s k ie ,  P o r t e r y  i P iw a  A n g ie ls k ie ,  R u ­
m y  b iałe  i czerwone, A K A H i i  B a to r ia

L“

Si

i G o a , W ó d k i f r a n c u z k ie  po 
N A JP R Z Y S T Ę P N IE J S Z Y C H .

N D. 7616.

Felix Arendt Dentysta,
Upoważniony przez  w ładzę lekarską 
mem do p rak tyk i w Królestwie, m ieszka P 
ulicy Królewskiej Nr. 1068/9, p racując  p 
lat 9, jak o  pom ocnik przy  ś. p. t>rze/* - 'a0ne- 
pod okiem którego wykonywał wszelkie 
racje, poleca się szanownej publiczności 0% 
p rzekonaniem , iż oceniając pracp * ę,ft. 
względami swemi i nadal zuszczycte^g^^^

d o d a t e k .


